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Dziennik K RA J wychodzi coAzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 
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Od administracji.
Szanownych prenumeratorów na­

szych zapraszamy do wczesnego na­
desłania przedpłaty na trzeci kwar­
tał 1872.

Cena przedpłaty na „KRAJ** po­
zostaje ta sama, t. j . :

w Krakowie:
rocznie . . . . 2 0  złr.
półrocznie . . . 10 „
kwartalnie . • . 5 „
miesięcznie . . 2 „

we Lwowie
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie . . 21 złr. —  ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie . 5 „ 25 „
miesięcznie . 2 „ —  „

z przesyłką pocztową: 
rocznie . . 24 złr. —  ct
półrocznie . 12 „ —  „
kwartalnie . 6 „ —  „
miesięcznie 2 „ 25 „

W  przyszłym kwartale we 
felietonie „Kraju** drukować się bę­
dzie powieść Adam a Bełcikowskiego

„Patryarcha“.

Ankieta w spraw ie podnie­
sienia przemysłu.

i sr.
Lwów 25 czerwca.

(K .)  W spom niałem  już  dawnićj w je- 
dnćj z moich korespondencji, i i  lwowska 
izba handlowo-przemysłowa tak  jes t  z ło ­
żoną, że przemysł, szczególniej zaś prze­
mysł mniejszy, żadnćj z tćj instytucji k o ­
rzyści nie odnosi. Dzieje się to poczęści 
dla tego, źe zasiadający w izbie reprezen­
tanci handlu i przemysłu, w większości 
są ludźmi dla kra ju  obojętnymi. Są to 
o b c y  kupcy, obcy przemysłowcy, którzy 
się tutaj już  znacznych dorobili majątków, 
i obojętną im jest rzeczą, czy istniejący 
obok nich przemysł mniejszy podnosi się 
czy upada. Ich  karjera  ju ż  skończona —  
ich p- zedsiębiorstwa wprowadzone ju ż  w 
taki tok, źe się zwichnąć nie mogą —  a 
zresztą nie ma tam takiego przywiązania 
do kraju, który n i e  jes t  ich krajem o j­
czystym, ażeby przywiązanie to mogło 
ich pobudzić do energicznćj pracy dla 
dobra  tego kraju.

A  drugą znów przyczyną, dla którćj 
izba nasza interesom przemysłu nie odpo­
wiada, ani ich broni ja k  n a le ż y — jes t  ta 
okoliczność, że w nićj reprezentantom 
handlu nadano z góry stanowczą przew a­
gę nad reprezentantami przemysłu. I  tak  
w izbie lwowskićj zasiada 16 kupców a 
8 przemysłowców —  w krakowskićj 13 
kupców  a 10 przemysłowców, w brodz- 
kićj 17 kupców a 9 przemysłowców. T y m ­
czasem w okręgu izby lwowskićj było 
r. 1871 kupców 10,011 ■— a przemysłow­

ców 22,643 —  w okręgu krakowskim 
pierwszych jest  7,366 drugich 14,683 — 
w brodzkim 1,356 kupców a 17,470 prze­
mysłowców. Cała ludność przemysłowa 
wynosiła w Galicji podczas ostatniego 
obliczenia 179,626 głów — między tymi 
65,061 samodzielnych przedsiębiorców — 
zaś w zawodzie handlowym było za tru ­
dnionych 85,010, między nimi 31,002 sa- 
modz elnych.

Widzimy więc, źe ludność przemysłowa 
tak  w całym kraju, ja k  i w każdym okrę­
gu z osobna, przewyższa znacznie —  bo 
więcćj niż w dwójnasób ludność oddaną 
zawodowi handlowemu. Mimo to ustawa 
nadała  stanowi kupieckiemu w reprezen­
tacji interesów handlu i przemysłu taką 
samą nad stanem przemysłowym przewa­
gę, j a k ą  tenże liczebnie ma w kra ju  nad 
stanem kupieckim. Wzięto bowiem p o- 
d a t e k  za podstawę ordynacji wyborczćj 
do izb handlowo-przemysłowych, tak sa­
mo, j a k  i we wszystkich innych reprezen­
tacjach. Zapomniano jednak, iż się ta r e ­
prezentacja od innych już  samóm za d a ­
niem swćm znakomicie różni. Jeżeli wzięto 
podatek za podstawę wyborów sejmowych, 
jeżeli ta  zasada zresztą prawie we wszyst­
kich krajach je s t  zastosowaną, stało się 
to z tćj przyczyny, źe reprezentacje te 
mają między iunemi prawo nakładania, 
podwyższania lub zniżania podatków, u- 
chwalania budżetów, zatwiei-dzania zam ­
knięć rachunkow ych i t. p. Tu zatem 
można było ową zasadę ordynacji wybor­
czej tćm usprawiedliwić, źe z powodu 
tych włąśnie czynności trzeba dać różnym 
kategorjom interesów taką reprezentację, 
jaka na nie wypadnie w stosunku do o p ła ­
canych podatków, ażeby jedni na drugich 
niestosunkowo wielkich ciężarów nie n a ­
kładali, ażeby ci którzy więcćj płacą, 
mieli także wpływ większy na sposób 
użytkowania pieniędzy przez nich złożo­
nych.

Tego pozoru usprawiedliwiającego re ­
prezentację według podatków, nie dają 
wcale ;V'.by handlowo-przemysłowo. Prócz 
małegr budżetń izby samfij, ledwie do 10 
tysięcy rocznie wynoszącego —  reprezen­
tacje te nie decydują o żadnych publicz­
nych ciężarach, nie mają prawa nak ład a ­
nia takowych, ani orzekania o ich użyciu. 
Sa one tylko wobec rządu reprezentanta­
mi handlu i przemysłu, mają podawać 
środki podnoszenia tych dwóch gałęzi go- 
spodarczćj pracy, mają czuwać, by  ich 
rozwoju nie tamowano. Jak aż  tu  może 
zachodzić obawa, że jeżeli stosunek r e ­
prezentantów handlu do przemysłu nie 
będzie oparty  na podstawie opłacanego 
podatku —  jed n a  strona drugą może 
skrzywdzić?

D ając zatćm w izbie przewagę czy to 
stanowi kupieckiemu nad przemysłowym, 
czy tćż odwrotnie; nie doprowadzamy 
wprawdzie do tego, żeby jedna strona 
drugą krzywdziła i na  jćj niekorzyść 
działała, lecz z konieczności doprowadza­
my do tego, źe jedne  interesa są lcpićj 
bronione niż drugie. Rzecz naturalna, źe 
kupiec w izbie zasiadający będzie zawsze 
podnosił sprawy handlowe, będzie czynił 
wnioski do tychże spraw się odnoszące, 
zostawiając przemysłowcom inicjatywę w 
sprawach przemysłowych. I  odwrotnie 
przemysłowiec w sprawach handlowych 
będzie tylko głosował, ale nie będzio 
b ra ł  inicjatywy, nie będzie w nich pra­
cował. W  dzisiejszym zatćm stosunku

handel ma w izbach dostateczną liczbę 
reprezentantów, biorących inicjatywę w 
sprawach handlowych i dających impuls 
do dz ia łan ia ; przemysł tćj dostatecznćj 
liczby reprezentantów nie posiada, i ztąd 
tćz o interesach jego mało kto w izbie 
pamięta, tak  źe przemysłowcy nasi mó­
wią : „na co nam izby, z nićj żadnego 
nie mamy pożytku.**

Sądzę przeto, że bez względu na sto­
sunek podatku opłacanego przez k u p ­
ców a przemysłowców, bez względu także 
na liczbę ludności handlowćj a przemy 
słowćj, powinna być liczba reprezentan 
tów przemysłu we wszystkich trzecli iz­
bach naszego kraju  podniesioną tak, by 
dorównała reprezentantom handlu.

Nie mam pod ręką  ordynacji w ybor­
czćj do izby krakowskićj i brodzkićj, co 
do lwowskićj podam jeszcze niektóre 
objaśniające szczegóły. Okręg izby dzieli 
się na 8 wyborczych okręgów ; 1) Po­
wiaty polityczne Lwów i G ródor .  2) P rze­
myśl, Jarosław, Mościska, Jaworów. 3) 
Stanisławów, Bohorodczany, Nadwórna, 
T łumacz, Buezacz. 4) Stryj, Dolina, K a ­
łusz, Źydaczów. 5) Sauok, Bircza, Lisko, 
Brzozów, Krosno. 6) Sa nbor, Staremia- 
sto, Turka , Drohobycz, Rudki. 7) Ż ó ł­
kiew, Sokal, R aw a,r Cieszanów. 8) K oło­
myja, Horodenka, Suiatyn, Kossów. Tak  
zwani wielcy przemysłowcy (jest ich obe­
cnie w okręgu izby tylko 11) wybierają 
w całym okręgu 2 reprezentantów. O kręg  
pierwszy (Lwów z miastem i Gródek) 
wybiera 9 kupców a 3 przemysłowców, 
drugi, trzeci i czwarty po 1 kupcu i po
1 przemysłowcu, zaś okręgi:  piąty, szó­
sty, siódmy i ósmy wybierają tylko po 
jednym  kupcu, a przemysłowców nie wy­
bierają wcale. A przecież są to okręgi, 
w których znajdują się znaczne kopajnie 
(nafta w Drohobyckićm, węgiel w Zół- 
kiewskićm), liczne młyny parowe (w So 
kalskićm i Rawskićm), znaczny przemysł 
drzewny, żelazo; zresztą są w tych po 
wiatach miasta większo (Kołomyja, Dro 
hobycz etc.), mające liczną ludność rze­
mieślniczą, która  vr izbie reprezentowaną 
być powinna. Widzimy przeto, iż z 18 
powiatów politycznych, mających dość 
zuaczny przem ysł, nie masz w naszćj 
izbie wcale reprezentantów.

Ankieta przeto powinna się koniecznie 
dom agać, ażeby liczbę reprezentantów 
przemysłu w izbie powiększono, a miano­
wicie 1) aby okręgi wyborcze, piąty do 
ósmego, wybierały także po jednym  re­
prezentancie do sekcji p rzem ysłow ćj; 
2) aby pierwszy okręg wyborczy wybie­
ra ł  nie 3, ale 7 ze stanu przemysłowego, 
do czego dodawszy 2 z wielkiego prze­
mysłu, mielibyśmy w izbie równą liczbę 
kupców i przemysłowców.

Dodać jeszcze m uszę , że nio wiedzieć 
jakićm prawem zaliczono do wyborców 
stanu przemysłowego tak  zwanych graj- 
zlerów i kramarzy, którzy przecież są 
najprawdziwszymi kupcami. W  ten spo­
sób wybory do sekcji przemysłowćj nie 
są czystym wyrazem przemysłowców sa­
mych, a źe między kramarzami żywioł 
nienarodowy przeważa, wfięc i pod tym 
względem zaliczenie ich do przemysłow­
ców jest szkodliwćm.

Przeciw temu powinna także ankieta 
bardzo stanowczo się oświadczyć.

Odbieramy następujące uwagi o 
ćwiczeniach wojskowych w szkołach 
publicznych:

Przebieg ostatnich wojen nowoczesnych 
przekonał, że tak zwane „fachoweu ar- 
mje -r- armje stanowiące ściśle zam knię­
ty w sobie organizm, odervrany od reszty 
społeczeństwa, na nic się ju ż  dziś nie 
przydadzą. Aby człowieka wtłoczyć w tę 
machinę potrzeba koniecznie wielo czasu 
i wiele pieniędzy, tak  że najbogatszemu 
państwu niepodobna byłoby w tych wa­
runkach utrzymać w gotowości wojennćj 
miljon ludzi — a bez miljonowćj armji 
nio można już dziś myśleć o wojnie w 
Europie.

Z  tego powodu na całym kontynencie 
europejskim przyjęto zasadę, że w każ­
dym kraju cała m ęzka ludność zdrowa 
powinna być sposobioną do tego, aby w 
razie potrzeby mogła stanąć w szeregach 
wojennych. W skutek tego uogólnienia o- 
bowiązku służby wojskowćj musiano sk ró ­
cić wszędzie liczbę lat służby czynnćj, 
aby nie tamować zbytecznie wymagauia- 
ini wojskowemi zwykłego biegu społecz­
nego życia, lecz natomiast powydawano 
rozmaite przepisy, których celem jest  u- 
t izymać wszystką ludność męzką kraju 
od lat 20 do lat męzkieh w karbach  or­
ganizacji wojskowćj, t. j .  aby w każdćj 
chwili można ją powołać w szeregi do 
służby polowćj.

Kamień węgielny wszystkich ustaw o 
powszechnćj służbie wojskowćj stanowi 
więc zasada, że w s z y s c y  m ę ż c z y ź n i  
w c a ł y m  k r a j u  powinni znać musztrę 
i rygor wojskowy, aby wcielenie ich do 
służby czynnćj w armji polowćj nie po­
ciągało już za sobą potrzeby uczenia ich 
pierwszych zasad wojskowości w obliczu 
nacierającego nieprzyjaciela, j a k  to się 
działo np. w ostatniej wojnie francuzko- 
pruskićj w organizowanych przez Gam- 
bettę armjach.

Po bolesnćj nauczce pod Kóniggrfttz 
uzn; oo za stosowne zaprowadzić i w Au­
strji żAsadę powszechnćj służby wojsko­
wej , obowiązującćj każdego zdrowego 
mężczyznę od 20go roku życia do 30go 
a względnie do 32 do gotowości w ojsko­
wćj. § 1 ustawy wojskowćj z dnia 5go 
grudnia 1868 roku powiada wyraźnie, że 
„obowiązek służenia wojskowo jes t  po 
wszechny, i musi być przez każdego zdol 
nego do broui obywatela osobiście w yko­
ny wt any **.

Cóż to znaczy?
Oto oczywiście żo nic innego, j a k  tylko 

to, że każdy obywatel austrjacko-węgier- 
skićj monarchji powinien być kwalifiko­
wany do wojaczki. I  w taki tćż sposób 
zrozumiano ducha ustawy wojskowej z r. 
1868 w węgierskićj połowie monarchji, 
gdyż tara nie poczytywano nigdy jako  
główny cel pomienionćj ustawy skrócenie 
czynnćj służby w linji, j a k  ją podobno 
pojmują w Wiedniu, lecz zrozumiano to 
dobrze, że zmierza ona przedewszystkićm 
do tego, aby każdy męzki obywatel k ra ­
ju , dokąd mu siły służą, mógł być żoł­
nierzem gdy kraj tego zapotrzebuje. Z te 
go tćż powodu organizują W ęgrzy u sie­
bie kadry landwery nie na żarty, i zmie­
rzają tćż do t e g o , aby cała młodzież 
męzka już od lat chłopięcych w szkołach 
sposobioną by ła  do obywatelskiego obo­
wiązku służby wojskowćj. W  wypracowa- 
nćj przez ministra Eotvesa ustawie o w y­
chowaniu elementarnćm dla królestwa

wigierskiego, przyjętćj przez obie izby 
sejmu w'ęgierskiego i sankcjonowar.ćj przez 
cesarza w d. 5 grudnia 1868 r. wymie­
niono między przedmiotami obowiązko- 
wemi w szkołach ludowych na całym ob­
szarze królestwa w ęgierskiego także musz­
trę wojskową ( § 1 1  alinea 3 lit. k) a t e ­
raz po doświadczeniach Fi uncji w ostat- 
nićj wojnie wydało węgierskie minister­
stwo nowe p rzep isy , obostrzające obo­
wiązek uczenia musztry w szkołach.

\V całych Niemczech zaprowadzono te ­
raz bezwarunkowo we wszystkich szko­
łach ludowych obowiązek nauki g im na­
styki, a podręczniki teoretyczne dia nauki 
gimnastyki są ściśle zastosowane do za ­
sad musztry wojskowćj. Przy rozprawach 
nad reformą armji we francuzkićm zgro­
madzeniu narodowem podniósł prezydent 
rzeczypospolitćj, p. Thiers, w jednćj z mów 
swoich, rnianych w tym przedmiocie, u 
żyteczność zaprawiauia młodzieży już  od 
lat chłopięcych do służby wojskowej, i 
podniósł to jako jeden z najkorzystniej­
szych nabytków młodćj republiki, że już 
teraz uczy się młodzież fraueuzka we 
wszystkich liceach musztry wojskowćj. 
W Grecji już oddawna zaprowadzono w 
szkołach naukę musztry, i podczas tych 
ćwiczeń marzy sobie młodzież grecka, że 
gdy urośnie, to pomaszeruje zdobywać 
Konstantynopol... W Szwajcarji są popi 
sy wojskowe młodzieży szkolnćj świętem 
narodow em ; w B elg ji , we W łoszech i 
Hiszpanji także uznano, że jeżeli zasada 
powszechnćj służby wojskowćj ma nabyć 
całą doniosłość w praktycznćm zastóso- 
wauiu, należy zacząć zaprawiać młodzież 
m ęzką do tego obowiązku na sposób 
starożytnych Greków już  od lat chłopię­
cych.

W  Austrji j a k  we wszystkićm tak  i 
w kwestji reorganizacji armji postępuje 
rząd połowicznie: uznaje w zasadzie po­
żyteczność nowoczesnych doświadczeń na 
tćm polu, a nie chce znów zupełnie z ry ­
wać z kołtunami wojskowymi starćj szko­
ły. Z tąd  pochodzi, że wedle zeznań urzę­
dowych samego ministra wojny jenerała 
K uhua , Austrja  jes t  w stanie postawić 
teraz na wypadek wojny zaledwie p o ł o -  
w ę tyle -wojska j a k ’ Niemcy albo Mo­
skwa. A jeżeli tćj armji przytrafiłoby się 
nie daj Boże coś podobnego j a k  F ra n ­
cuzom pod S e d a n e m — to co wtedy bę­
dzie? Jeżeli cała ludność m ęzka państwa 
austrjackiego nio będzie obzuajomiooą 
z rzemiosłem w o jennćm , to czyżby to 
Austrję u ra to w a ło , gdyby nawet znalazł 
się w takim w ypadku jaki austrjacki Gnm- 
b e t t a , k tóryby  umiał w przeciągu kilku 
tygodni organizować nowe armjo, ale na 
to ty lk o , aby je  potćm tak ty k a  przeci­
wnika niweczyła? v

Jeżeli więc orzeczenie § 1 nustrjackićj 
ustawy wojskowćj nie ma pozostać przez 
długie jeszcze lata marnym frazesem bez 
praktyczućj doniosłości, jeżeli prawdą ma 
b y ć ,  co mówi ustawa ugodowa między 
Austrją a W ęgrami z r. 1868, źe co do 
spraw wojskowych ma być w obu poło­
wach monarchji ustawodawstwo jedno- 
zgodne, powinien być i  w austrjackićj po­
łowie monarchji zaprowadzony oboxciazek 
nauki musztry wojskowej w szkołach.

U przedzając zaś rajchsrat, sejm nasz 
na podstawie § 18 statutu krajowego po­
winien zaprowadzić w Galicji naukę m u­
sztry wojskowćj w szkołach ludowych i 
średnich, a zastąpi to poczęści b rak  n a ­

uki g im nastyki, do której nie mamy j e ­
szcze nauczycieli dostatecznie kwalifiko­
w anych , i nowość tę chętnie przyjmie 
ludność , gdyż uwolni to rekrutów na­
szych od możliwćj nauki musztry przez 
kaprali, a źe chłopcom podoba się ta za ­
bawa, ujęta w karby  systematycznćj na­
uki, to nio ulega wątpliwości.

Zwłaszcza te ra z ,  gdy mówią, że rada  
szkolna myśli o zaprowadzeniu m undur­
ków dla studentów, byłoby może na cza ­
sie pomyśleć i o zaprowadzeniu ćwiczeń 
wojskowych w tych zakładach nauko- 
wych, gdzie trudno byłoby o systematy­
czną naukę gimnastyki.

Zwracam y niniejszćm uwagę na ten 
przedmiot towarzystwa pedagogicznego.

T. M.

Wiadomości polityczno 
i korespondencje.

Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do korica 
maja 1872,

W ydział krajowy' przyjął do wiado­
mości :

Zawiadomienie c. k. namiestnictwa, że 
uchwalony przez wys. sejm projekt usta­
nowienia nieustającćj komisji sejrnowćj 
do wypracowania ustawy o wywłaszcze­
niu prawa propinacji uie otrzymał naj- 
wyższćj sankcji.

Uwiadomienie c. k. namiestnictwa, iż 
ministerstwo obrony krnjowćj postanowi­
ło przy nastąpić mającćj reorganizacji 
żandarmerji uwzględniać o ile możności 
punkt pierwszy rezolucji sejrnowćj z dnia 
17 października 1871, ażeby nadać tej 
instytucji więcćj sam odzielności, czyuiąc 
ją  zarazem skuteczniejszą pomocą dla 
działania zwierzchności miejscowych.

Odezwę c. k. namiestnictwa o utwo­
rzeniu nowego posterunku żandarmerji 
w Baniszowie i Siedleszowicaeh.

Uwiadomienie trybunału  państwowego 
w Wiedniu o terminie na dzień 11 lipea 
b. r. wyznaczonym do publicznćj rozp ra ­
wy w sprawie repliki szlązkiego wydzia­
łu krajowego przeciw galicyjskiemu wy­
działowi krajowemu o zwrot kosztów 
szupaśniczych za drugie półrocze 1868 r., 
tudzież za pierwsze i drugie półrocze 
1869 r>Odezwę c. k. namiestnictwa o udzielo- 
nćj przez c. k. ministerstwo rolnictwa 
towarzystwu gospodarczo-rolniczemu w 
Krakowie subwencji na r. 1872 w kw o­
cie 17,200 złr., a towarzystwu gospodar­
czemu we Lwowie w kwocie 19,800 złr.

Odezwę c. k. prezydjum namiestnictwa 
o wydanym okólniku do wszystkich sta­
rostw względem porozumiewania się i 
wspólnego działania z wydziałami powia- 
towemi celem przynaglania gmin do ści­
ślejszego przestrzegania policji ogniowćj, 
nareszcie

doniesienia starostwa powiatowego i wy­
działu powiatowego w Podhajcach o za­
burzeniach w gminie Hołhoczach , które 
dopiero przy pomocy asystencji wojsko­
wćj stłumionemi zostuły, poczćm takową 
odwołano.

Z powodu oświadczenia c. k. namiest­
nictwa, iż nio zgadza się na okólnik wy­
działu krajowego wydany do wszystkich 
wydziałów powiatowych co do kom pe­
tencji rozstrzygania rekursów od orze-

I .
Stare panny.

Stara panna !u — ja k  to mimo woli na- 
a ten wyraz na myśl całą galerję 
ędłych, cudackich postaci, uparcie trzy- 
ących się w stroju mody z czasów 
idości sw o jć j , opryskliwych histery- 
k albo nudnych terkotek, pełnych pre­
sji śtnieBznćj, z całym przyborem ulu- 
nych kotków, piesków, księży i t. p. 
lesorjów.
t przecież — jeżeli tyle ju ż  pokoleń 
itów rozmaitego autoramentu czerpało 
z< rpie natchnienie z oezu młodych pa- 
u , to żywot starych panien p r z e d s t a -  
, także wiele poetycznćj treści. Wszak 
wi przysłowie, że nie ma kobiety tak 
ydkiój, aby przynajmnićj raz w życiu
miała romansu. W  teraźniejszych zaś 

•unkach społecznych miłość jes t  pun- 
m ciężkości w życiu kobiety, wokoło 
o punktu  wiruje cały jćj by t ziemski, 
żczyzna stworzył sobie tysiące innych 
ów "i zadań w życiu, a kobieta nie ma 
ego celu jak  tylko miłość, nie ma in 
ih obowiązków ja k  tylko obowiązki 
nikające z tego źródła. Jeżeli więc 
iędnie w życiu kobiety kwiat miłości, 
nm jeszcze miał czas dojrzeć w owoc, 
życie takićj biedaczki już  wykolejone

na zawsze z prawidłowego toru. Na każ­
dym k roku  daje jćj to uczuć społeczeń­
stwo, że bez nićj mogłoby się właściwie 
obejść na świecie; te związki serdeczne, 
jakie mogła jeszcze mieć z czasów mło­
dości, rwą się jeden  po drugim: rodzice 
umierają, dzieci jćj sióstr i braci, którym 
służyła za niańkę kiedy były małe, w y­
rastają i przestają się interesować „starą 
e io tką“, a przyjaciółki dawne najprędzćj 
puszczają w niepamięć wspólne marzenia 
z lat ub ieg łych , zajęte obowiązkami żon 
i matek. „Stara panua“ zostaje coraz bar- 
dzićj osamotnioną na świecie ze zwię- 
dłćm wspomnieniem minionćj młodości, 
a  czóm bardzićj się staje z wiekiem o- 
pieka życzliwa, tćm trudnićj jćj o tę ży­
czliwość. Jeżeli bogata , to interesuje się 
familja jćj s ta rośc ią— ale czy to z miłości 
dla nićj?...

Najnieznośniejszym typem starćj panny 
są t e , które  nie chcą zrozumieć swojćj 
r o l i , ale gwałtem zachciewa im się k o ­
chanków. Więc mizdrzą się do pierwsze­
go lepszego , kto im się nawinie, z r e ­
sztkami przygasłych wdzięków, a zamiast 
miłości zbierają na tćj drodzo tylko szy 
derstwo bezlitośne. Lecz  one nie czują 
tego szyderstwa, albo przynajmnićj udają 
źe nie c z u ją — i dalćj gonią za rajskim 
ptaszkiem kochania, niezmordowane, nie­
ustraszone. Zabrną  w błoto podczas tćj 
gonitwy, ale nawet nie wiedzą o tćm.

Jeżeli fnają m ają tek , to znajdą nę­
dzn ika , który im się sprzeda za męża, 
aby je jak najprędzćj zamaltretować na 
śmierć, a ubogie do końca życia karm ią

się gorzką strawą zawiedzionych pragnień. 
Jeżeli powiedziałem wyżćj , że w istocie 
starćj panny jest wiele poetycznego ma 
te r ja łu ,  to nie miałem wtedy na myśli 
tego typu — albo jeżeli już koniecznio 
miałby kto ochotę czerpać z tćj postaci 
natchnienie dla swćj muzy, to już  chyba 
mógłby napisać satyrę...

Nie bardzo sympatyczne, ale już  mnićj 
wstrętne od poprzednich, są staro panny, 
upośledzone od natury z u rodzen ia— od 
najmłodszych lat przeznaczone na kop­
ciuszków, bez pretensji do świata, i tak 
już przywykło do wysługiwania się d ru ­
gim, że pawet nie m arzą o czćm innćm, 
prawie zupełnie zadowolone ze swćj bie- 
dnćj roli. Jeżeli k tóra  z nich ma tyle 
praktycznego ro z s ą d k u , źe nio wymaga 
uznania za to dobre, co drugim świadczy, 
to może być nawet zupełnie szczęśliwą 
na świecie. Ale biada jćj, jeżeli liczy na 
ludzką wdzięczność —  z pewnością za ­
wiedzie się na tćm nieboraczka.

Najlicznićj spotyka się w życiu stare 
panny, które dlatego nio poszły za mąż, 
że nie chciały oddać się komuś, kogo nie 
kocha ły ;  a ten znów, kom uby by ły  od­
dały się za żony, nie chciał lub nie mógł 
zostać ich mężem.

T yp  ten tak  jest  rozmaity, jak rozmai- 
temi są charaktery lu d z i , tak  mężczyzn 
jako teź ‘ i kobiet, i ja k  rozmaicie los po­
wikłać może wzajemno ich stosunki mię­
dzy sobą.

Jedne ze starych panien tćj kategorji, 
oddawszy raz komuś serce, dochowują 
wiary na zawsze swoim wybranym , cho

ciaż dawno już  znikła nadzieja urzeczy­
wistnienia ich marzeń młodości. Narze­
czony nie ży je ,  a może nawet nic wie 
tęskniąca za nim k o c h a n k a ,  gdzie jego 
mogiła; ale w jćj czystej duszy żyje on 
ciągle w ideale. Tymczasem lata płyną 
i młodość przeminie, lecz w zwdędłćj po ­
włoce zestarzałćj istoty dochowują się 
w najgłębszćj tajni serca starćj panny te 
marzenia w nieskażonćj p ięk n o śc i , jak  
brylant w starćj pruchniejąećj szkatule. 
Do śmierci pozostaje w duszy jćj rzewna 
tęsknica, i j a k  w balladzie czepia się ona 
widziadła zmarłego kochanka, z rozkoszą 
daje mu się unosić przez pola i sioła — 
jednćtn słowem przez życie całe, aż otwo­
rzy się przed nią grób ciemny: jćj łoże 
małżeńskie.

Inne  znowu ślubowały komuś miłość, 
ale bez wzajemności. Ten, kogo wybrały, 
nie myślał nawet o nich, może nawet 
nie wart by ł ich uczciwego kochania. 
Ale to im nio przeszkadza. J a k  w szek- 
spirowskićj satyrze „Sen nocy letnićj“ 
prozaiczny szewc ateński w oślćj postaci 
stał się ideałem królow’ćj bogiń, tak  tćż 
i w codziennćm życiu niejedno biedne 
dziewczę zakocha się w jak im  kłapouchu 
w ludzkiej postaci, albo co gorzćj jeszcze, 
w jak im  urwiszu bez żadnćj wartości mo- 
ralnćj, i zmarnuje sobie życie dla tćj 
mrzonki nieszczęsnćj. Stósownio do swe­
go osobistego charakteru  stają się z wie­
kiem takie panny albo milczącemi mę­
czennicami z wiecznym smutkiem w sercu, 
albo tćż, jeżeli obdarzone są żywszym 
temperamentem, zawiedzione w najdroż­

szych nadziejach swoich, głośno obja­
wiają 8wój żal do świata, przeklinając 
cały ród męski, i niejedna z nich staje 
się na starość taką nieznośną sekutnicą, 
że zdaje się, iż djabłu w piekle potrafi­
łaby dokuczyć.

Najwięcćj współczucia zasługują stare 
panny, zdradzone w miłości przez m ęż­
czyzn bez charakteru. Więcćj jes t  starych 
panien z tćj przyczyny między mnićj za ­
możną klasą ludności, niż między boga­
czami. Gdy młodość krasi swoim powa 
bem lico dziewczyny, z oczu jćj tryska 
czar rozkoszny, wtedy jćj nietrudno o 
kochanka. A serce podobno nie zna się 
na przepisach konwencjonalizmu, ani na 
rachunkach, więc z ufnością oddaje się 
nieostrożne dziewczę jak iem u wzdycha­
jącemu do nićj wietrznikowi. Ten wam­
pir w postaci ładnego panicza wyssie z 
nićj bezsumiennie to, co głównie nada 
wało uroku jćj wdziękom, a potćm p o ­
rzuci biedną ja k  wyciśniouą cytrynę, i 
położywszy krzyżyk na „urojeniach m ło­
dzieńczych lat“, stawszy się człowiekiem 
„praktycznym 1*, ożeni się z pierwszym 
lepszym koczkodanem, byle wziąć posag. 
Ż e  zwichnął los pierwszćj swojćj kochan­
ce, to jego bardzo mało obchodzi.

Kobiety, co nie umieją łatwo pocie­
szyć się po zdradzie kochanka (co je­
szcze na jm ąd rzć j , chociaż nie zawsze 
jest możliwćm), topią się, wieszają, trują, 
lub nie chcąc umierać, a nie mając się 
gdzie podziać na świecie, idą na prosty­
tutki albo do klasztoru...

Zdarzyło rai się raz czytać list zakon­

nicy, pisany do przyjaciółki mnićj więcćj 
następującćj o snow y:

„Moja Marjo droga! Zapytujesz innie, 
czy jestem szczęśliwą? Tak, jestem spo­
ko jną ,  a może nawet wolno mi powie­
dzieć, że i szczęśliwą...

„Ty znasz moją przeszłość. Czy spo­
dziewałaś się, że ta pusta Helenka, którą  
tak  często łagodnćm twojćrn okiem m u­
siałaś miarkować, kiedym zaduloko po­
zwalała unosić się rozhukanćj żywości 
temperamentu w latach dziecinnych, a pó- 
źnićj, kiedym wyrosła na „pannę Helenę4*, 
z szatańskićm zadowoleniem patrzącą na 
męczarnie cułych tuzinów moich wielbi­
cieli, — że ta  roztrzepana kokietka, ogni­
sta, wyzywająca, zakończy życie w celi 
klasztornćj, um arła  dla świata, kiedym 
zaledwie może połowę życia przebyła !

„O, nie tak to wyobrażałam sobie nie­
gdyś przyszłe moje szczęście....

„A jednak , wierz mi, moja droga, że 
jestem spokojną. J a k  długo podoba się 
Bogu trzymać mię na tym świecie, będę 
dźwigała z rezygnacją brzemię żywota 
ziemskiego. Powoli przyuczam się do m o­
dlitwy, t. j .  uczę się zatapiać się całą 
istotą w świat ideału doskonalszy od 
wszelkiego p iękna ziemskiego, w świat 
wiekuisty, bezgraniczny. W obec  takićj 
modlitwy blednieją powoli W'szelkie inne 
rojenia moje o szczęściu ; uczę się zapo­
minać o tych urojeniach.

Czy zapomnę je  kiedy zupełnie?.. Do 
takićj doskonałćj modlitwy, k tóraby mi 
dozwoliła całkowicie wyzuć się myślą 
z ziemskićj istoty, nie często jestem uspo.
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czeń zwierzchności gminnych w sprawach 
policji polowój, o ile odnoszą się do 
przyznania w ynagrodzenia , nie zgodził 
się wydział krajowy na zapatrywania się 
wyrażone przez c. k. nam iestn ic tw o, o- 
pierając się na  zasadzie §. 27 ustawy 
gminnój, według którego do rozstrzygnie- 
nia rekursów , o ile nie dotyczą orzecze­
nia co do winy i k a r y ,  a zatóm także, 
o ile dotyczy wynagrodzenia szkody po­
wołane są władze autonomiczne.

W ydział krajowy wydał okólnik do 
wydziałów powiatowych względem sci- 
słego przestrzegania przepisów policji 0 - 
gn iow ój, ja k o  tóź względem nadsyłania 
sprawozdań o stanie kas pożyczkowych.

Stosownie do uchwały wys. sejmu za­
wezwał wydział krajowy wszystkie z fun­
duszu krajowego subwencjonowane za ­
kłady i instytucje do przedkładania spra­
wozdań i rachunków rocznych.

W ydział krajowy uwiadomił wydziały 
powiatowe we L w ow ie , R udkach , Żyda- 
czowie i Stryju o nastąpić mającej ream- 
bulacji kolei Albrechta ze Lw ow a do 
Stryja, wzywając j e  “d o  czuwania przy- 
tóm nad interesami dróg gminnych.

Z  powodu doniesienia magistratu prze­
myskiego , że w wystawie wiedeńskiój 
prawdopodobnie n ik t udziału nie weźmie, 
uchwalił wydział krajowy w ytknąć m a­
gistratowi lekceważenie tale ważnój sprawy.

W ydzia ł  k rajow y nadał opróżnione dwa 
stypendja z galicyjskiego stanowego fun­
duszu sierocińskiego przedstawionym przez, 
dyrekcję ogrodu botanicznego we Lw o­
wie uczniom szkoły ogrodników: Janowi 
W róblewskiem u i Michałowi Hałas  recte 
Synyszyn.

W ydział krajowy nadał opróżnione po 
Stanisławie Machowskim stypendjum u- 
czniowi łój klasy rzeszowskiego s e m i D a -  
rjum nauczycielskiego Ludwikowi Hom el­
skiemu.

W ydział krajowy odmówił stosownie 
do postanowień ak tu  fundacyjnego p roś­
bie stypendysty Zygmunta Matkowskiego 
o pozwolenie pobierania stypendjum z 
fundacji Żalchockiego w W iedniu  z po 
wodu przeniesienia się na wszechnicę 
tamtejszą.

Otrzymawszy dostateczne zabezpiecze­
nie hipoteczne praw fundacji ś. p. H ipo­
lita C zajkow skiego, wydał wydział k r a ­
jow y  pani Felicji Nowaczyńskiój kwotę 
9000 złr .  w asyguatach lwowskiój filji 
banku  kredytowego do depozytu wydzia­
łu  krajowego w tym colu złożoną.

D la braku funduszów na ten cel prze­
znaczonych , odmówił wydział krajowy 
wezwaniu rady szkolnój udzielenia sub­
wencji w kwocie 12,000 złr. na okręgo­
we konferencje nauczycieli szkółludowych.

Z  powodu uwiadomienia prokuratorji 
ska rbu ,  źo p. Napoleon Sarnecki wypła­
cił kapitał 10,500 zł. w. a. na dobrach 
T urzynka  na rzecz fundacji Piotra Kraus- 
neckera  zabezpieczony wraz z podrzędne- 
mi naleźytościami, wydał wydział k ra jo ­
wy p. Sarneckiemu kwit z zezwoleniem 
na extabulację i zawezwał prokuratorję  
skarbu  o przysłanie powyższój sumy do 
kasy krajowej.

W ydzia ł  krajowy udzielił wydawnic­
twu ruskich książek szk o ln y ch , prowa­
dzonemu przez towarzystwo „Proświtę44 
wsparcie w kwocie 2000 złr.

W ydzia ł  krajowy udzielił na wniosek 
kuratorji  fundacji ś. p. J a n a  Towarnic- 
kiego bursie dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego w Nowym SąC2U zapomogę 
w kwocie 100 złr.

W ydawnictwu Chaty i Now iny  udzielił 
wydział krajowy zapomogę w kwocie 
300 złr.

Przedłożony przez p. Mieczysława P o ­
tock iego , c. k. konserwatora  budowli i 
pomników historycznych, preliminarz, re­
staurować się mających pomników histo­
rycznych na r. 1872, zwrócił wydział 
krajowy p. Mieczysławowi Potockiemu 
dla uwiadomienia, co za znaczenie po­
siada każdy z pomników pod względem 
historycznym i pod względem s z tu k i , o- 
raz dla przedłożenia rysunku każdego 
pom nika ;  równocześnie odniósł się wy­
dział krajowy do c. k . namiestnictwa o 
wyjednanie dla Galicji jakiego udziału z 
funduszów państwowych, przeznaczonych 
na konserwację pomników.

W ydzia ł  krajowy odmówił prośbie ks. 
Ja n a  Biegi, proboszcza z Zagórza, o sub­
wencję dla restauracji domniemanych za-

sobioną. I  wyznam ci szczerze, źe cza­
sem nocami zaludnia się moja samotnia 
wcale nie mniszemi postaciami. Tęskno  
mi za tóm, o czćm chciałabym koniecz­
nie zapomnieć. Chciałabym, a nie mogę. 
I  czemuż nie m o g ę !

„ A l e j a  zapomnieć o tóm m u s z ę  — 
rozumiesz, m u s z ę !  Um arłam  dla świata, 
więc muszę stać się żywym trupem, zi­
m nym  i nieczułym dla boleści ziemskiój. 
Ł a tw iejszą  mogłaby być wprawdzie moja 
rola w trumnio, ale kiedy żyję, to z całą 
energją mojego usposobienia będę d ą ­
żyła  do tego, aby to, co dawniój było 
życiem dla mnie, fundamentem szczęścia 
mojego, aby to um arło  we mnie. Ju ż  do­
tychczas doprowadziłam na tej drodze 
daleko. Nie poznałabyś dziś może w sz ty  
wnój mniszce, j a k ą  dziś jestem , m eta lo­
wym głosem recytującój modlitwy, owój 
roztrzepanój królowój salonów z lat da- 
wnychii... T. M.

Adam Mickiewicz
i pisma jego

Cło roku 1829.

( C i ą g  d a l s z  y.)

Zresztą nie wszyscy jedną piękność 
kochają, nie wszyscy w jedno wierzą; 
może to przyczyną, źe zakochaniec Ty-

bytków  starożytności, znajdujących się w 
kościele w Zagórzu.

W ydział krajowy uchwalił starać się o 
podniesienie taksy w szpitalach k rakow ­
skich, a m ianowicie:

a) w szpitalu św. Łazarza dla I I I  k la­
sy na 75 c t . , dla I I  klasy na 1 złr. 25
ct., dla I  klasy na 2 złr. 50 c t . ;

b) w szpitalu św. D ucha dla oddziału 
obłąkanych dla I I I  klasy na 1 złr. 10 
c t . , dla I I  klasy na 1 złr. 70 c t . , dla I 
klasy na 3 z łr.; —  dla oddziału syfility- 
cznych dla I I I  klasy na 90 c t . , dla II
klasy na 1 złr. 50 c t . , dla I  klasy na
3 złr. w. a.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wiedeń. Postanowieniem z dnia 16 bm. 
udzielił cesarz powiatowemu dyrektorowi 
skarbowemu w K rak o w ie ,  radcy dworu 
Karolowi P a c h e r o w i ,  przy sposobno­
ści przeniesienia go na własne jego żą­
danie w trw ały  stan spoczynku i w uzna­
niu d ługoletniój, wiernój i zaszczytnie 
pełnionój służby, order żelaznej korony 
trzeciój klasy z uwolnieniem od opłat.

—  Postanowieniem z dnia 16 b. m. 
nada ł  cesarz wyższemu radcy skarbowe­
mu galicyjskiój dyrekcji skarbowój, L eo ­
poldowi H  a y  1 i n g o w i y . D e g e n f e l d ,  
posadę powiatowego dyrektora  skarbowe­
go w Krakowio.

Francja.
—  [ W y w i ą z u j e m y  s i ę  z d a n ó j  c z y ­

t e l n i k o m  n a s z y m  o b i e t n i c y ]  dzieląc 
się listom korespondenta wiedeńskiego do 
dziennika des Debats. K orespondent w obe­
cnym artykule opisuje cały przebieg sp ra ­
wy kroackiój i ugody węgiersko-kroackiój; 
opis ten jes t  z tego względu dla nas zaj­
mujący, źe wykazuje dobitnie różnicę po­
między postępowaniem W ęgrów względem 
zamieszkujących w ich k ra ju  Slawian, a 
postępowaniem Niemców względem nas 
Galicjan. T ę  różnicę i tę sprzeczność ni­
gdy dosyć w ykazywać nie można. Kores­
pondent Debatów tak  pisze pod datą 12 
b. m.

„W  chwili gdy w Cislitawji niezaprze­
czone obecnie panowanie partji ceutrali- 
stycznój niemieckićj, pewne uspokojenie 
ze znużenia, uakoniec biiskio otwarcie 
wystawy w Wiedniu, zdają się zapowiadać 
rodzaj rozejmu w wewnętrznych walkach 
i utrzymanie statu quo na  dość długi prze­
ciąg czasu, W ęgry  przeciwnio, zdają się 
być przeznaczone na ściąguienie odtąd w 
wysokim stopniu uwagi E uropy  z powodu 
ważności toczących się tam kwestji i in­
teresów będących w grze. Ju tro  rozpo 
czynają się w tym kra ju  powszechne wy­
bory ; w Kroacji miały one miejsce w 
ostatnich dniach maja.

Kroacja  sprawia od pewnego czasu wie­
le kłopotów rządowi węgierskiemu. Ugoda 
węgiersko-kroacka z r. 1868 nie trwała 
d łu g o ; po trzech latach zakwestjonowało 
ją stronuictwo nazywające się n a r  o d  0 - 
w ó m ,  a które rzeczywiście jost pansla- 
wistyczne. To stronictwo uważa udzieloną 
Kroacji autonomją za niedostateczną, jój 
zależność od W ęgier za wielką; w g ru n ­
cie rzeczy, nie chce ono ja k  tylko zje­
dnoczenia czysto dynastycznego i osobi­
stego z koroną świętego Stefana. Dzięki 
pewnój niedbałości i bez-troski cechują­
cych rząd węgierski, dzięki nieobecności 
wszelkiego administracyjnego nacisku, —  
stronnictwa narodowe, poparte z zewnątrz, 
otrzymało stanowczą większość w wybo­
rach r. 1871. Na 75 członków wybor­
czych sejmu zagrzebskiego, stronnictwo 
z j e d n o c z e n i a ,  k tóre  zawarło ugodę 
w r. 1868, zdołało zamianować ich tylko 
16. Rokowania prezesa ministerjum w ę­
gierskiego, hr. Lonyay, z przywódzcami 
opozycji, w celu pojednania, nie osiągnęły 
żadnego rezultatu, a sejm musiał być roz­
wiązany w lutym tegoż roku.

Porozumienie pomiędzy stronnictwem 
narodowóm kroackióm a rządem w Pesz- 
cie/ nie byłoby trudnóm do przeprowa­
dzenia, gdyby pierwsza strona pragnęła 
go na serjo i gdyby nie miała innych wi­
doków jak  uregulowanie w sposób k o ­
rzystny dla Kroacji swych stosunków z 
Węgrami. Madjary w swych stosunkach 
z innemi narodowościami nie są tak  j e ­
dnostronni i lękliwi ja k  Niemcy ; nie mają 
tego ducha pochłaniającój wyłączności, 
która  charakteryzuje partję  ceutralistycz-

buru  zimny na dzikie piękności Krymu. 
Ale co na jgorzój! i co twego ojca i r o ­
mantyków rozgniewa, to jest, iż znajdu­
ję ,  źe w tych właśnie sonetach Mickie­
wicz zwrócił się na drogę klasyczności. 
Chcecie bym tego dowiódł. Będę się starał. 
Naprzód zaczynam od tego, że styl i e- 
gzekucję, (które nie są poezją — lecz 
jój szatą) zupełnie wam daruję. Lecz 
gdy naprzód zwrócę oko na formę, wi­
dzę ją używaną przez klasycznego W łoch 
pisarza i przepisaną przez Boela.

Kiedy znowu zważę, co nazywamy ro ­
mantycznym charakterem myśli i uczuć, 
nie widzę wcale, aby miał się przebijać 
w sonetach M. G dy nam obraz gór wy­
stawia, zadziwia go tylko ich niezmie­
rzona wysokość. Gdy wstępuje na stepy 
nieprzejrzane i ginie w tym  cichym — 
pustym i bezludnym Oceanio przypomina 
mu się w tój rozległój samotności jego 
własna ojczyzna; wszystkoby d a ł ,  aby 
choć jeden  głos z niój mógł dosłyszeć. 
Cóż tu  je s t  w tem bardziój romantyczne­
go i k lasycznego?

Gdy wreszcie z kochanką o swych 
czuciach mówi, czyściój idzie za zm ysło­
wością starożytnych, niż m arzącą nowo­
żytnych miłością. T y 849c mógłbym  po­
dać dowodów, —  źe sonety Mickiewicza 
oznaczają jego przejście od rom antyzm u 
do klasyczności; ale że to obraża dwie 
strony tak  zaciekłe więc wolę milczeć. 
Dla ciebie tylko dodam : jakże nie m o­
głeś czuć piękności tego obrazu, gdzie 
mówi o zburzonych murach św ię tyn i:

ną n iem iecką : uszczuplać miejscową au- 
tonomję innych ras, mieszać się w szcze­
góły administracji, nie je s t  to w ich zwy­
czaju ; pod tym względem posiadają oni 
zapatrywanie się obszerne i liberalne. Hr. 
Lonyay jest  całkiem gotów udzielić Kro- 
atom nowych us tęps tw ; zgadza się na 
poddanie rewizji ugody z r. 1868, pod 
warunkiem, źe stronnictwo narodowe uzna 
uroczyste przymierze, zawarte pomiędzy 
poprzednim sejmem w Zagrzebiu a p a r ­
lamentem w Peszcie, sankcjonowane przez 
monarchę, jako  prawną podstawę i jako  
punkt wyjścia. Ale to stronnictwo nie chce 
szczerze dojścia do zgody ; jego celem 
jes t  raczój przeszkodzić wszelkiój ugodzie 
z Węgrami, u trzymać scysję bezustannie 
i wytwarzać rządowi w Peszcie ciągłych 
kłopotów. Zamiast postawić się na rze­
czywistym gruncie i zajmowmć się szcze- 
gółowemi interesami Kroacji, naczelnicy 
partji narodowój rzucają wzrokiem dalój, 
poza istniejący porządek rzeczy, i z ze­
wnątrz to odbierają oni swe hasła, swe 
natchnienia i część swych funduszów.

Od czasu utworzenia się jedności wło- 
skiój, a zwłaszcza od czasu tryumfu j e ­
dności niemieckićj pod zwierzchnictwem 
Prus, południowi Słowianie dostali jakby  
zawrotu g ło w y ; wszędzie, w Serbji, w 
Bośnji, w Kroacji, w Pograniczach woj­
skowych, marzenia o wielkości t r .p ią  u- 
m ysły ;  układają  się plany ugrupowań, 
nowych je d n o śc i ; projektują się tworzenia 
wielkich fantastycznych państw. Raz m ó­
wią o wielkióm Królestwie Ilirji, którego 
stolicą byłby Zagrzeb, to znów o pań­
stwie serbskióm, k tóreby połączyło wszy­
stkich południowych Sławian, i któreby 
miało swój środek w Białogrodzie (Bel­
grad). Te  projekta  aglomeracji stawiają 
się w stosunku do ogólnój idei panslawi- 
z m u : federacyjnego zjednoczenia wszyst­
kich ludów sławiańakieh pod tarczą Ros- 
sji. W e  wszystkich sławiańskich prowin­
cjach W ęgier i Turcji, stronnictwa nazy­
wające się zawsze n a r o d o w e m i ,  oczo- 
kują od Rossji urzeczywistnienia swych 
marzeń. Liczą na jój pomoc z silną wiarą, 
którój nic zachwiać nie może. Prawda, 
że jeżeli nie rząd, to przynajmniój stron­
nictwo panslawistyczne rossyjskie, sła- 
wiańskie komitety z Petersburga, Moskwy, 
Kijowa, Odessy, czynnie wspierają tę agi­
tację swymi emisarjuszami, wysyłką pie­
niędzy, książek, broszur i t. d.

Księstwo Serb ji ,  kusząee się o rolę 
Piemontu dla południowych Sławian, stoi 
na  czele ruchu. Z  Białogrodu to wycho­
dzą hasła i instrukcje dla narodowych 
stronnictw z węgierskiej Serbji i z Kroacji. 
Tajne fundusze rządu serbskiego w znacz- 
nój części używają się na podtrzym yw a­
nie opozycji w prowincjach, na subwen­
cjonowanie ich dzienników, na pokrycie 
kosztów elekcji. Jeden z trzech rejentów 
p. Ristiez, uważany jes t  jako dusza 1 po- 
czątkownik tój polityki.

Innóm ogniskiem panslawistycznój i 
anti-węgierskiój propagandy, jest miastecz­
ko N eusatz , w węgierskiój Serbji, gdzie 
panuje sławny agitator p. Miletict,, po­
wiernik i prawa ręk a  p. Risticza. Księ­
stwo Serbji gra tę rolę bezkarnie i z zu- 
pełnem bezpieczeństwem; rząd węgierski 
jes t  przeciwko niemu prawie bezsilnym; 
nie może skutecznie poprzeć swych re ­
klamacji, ponieważ chcąc energicznie dzia­
łać  na tym niebezpiecznym gruncie, r y ­
zykowałby otwarcie kwestji wschodniój i 
wywołanie europejskiego pożaru.

Stronnictwem narodowóm w Kroacji, 
we wszystkich jego ruchach i czynach 
kieruje Białogród i Neusatz, i łatwo po­
jąć, że stanowczy uk ład  z W ęgrami i za­
prowadzenie stałego porządku rzeczy w 
krajach korony  ś. Stefana, nie wchodzą 
zupełnie w program panslawistycznych 
przodowników. W wyborach jednak  do­
piero co ukończonych, partja narodowa 
nie otrzymała powodzenia tak stanowcze­
go, j a k  w wyborach roku  zeszłego; u tra­
ciła ona część g r u n tu : stronnicy zjedno­
czenia, ograniczeni w ostatnim sejmie na 
16 głosów, doszli tym razem do zd o b y ­
cia 28 miejsc. Opozycja  zamiast 59, liczy 
'obecnie 47 głosów. Jes t  to już wiele, ale 
obok 75 wyborczych członków, sejm za- 
grzebski zawiera w sobie i innych człon­
ków prawomocuie zasiadających, a k tó ­
rych zowią w i r y l i s t a m i ;  są to naj­
przód naczelnicy komitatów (Obergespane) 
reprezentujący r z ą d ; następnie kroaccy 
magnaci, będący, prawie bez wyjątku,

„Gdzie już Bóg nie chce mieszkać, a ludzie nie
śmiejąw.

L ub  ten :

„Nie będę błagał mojej przebaczenia zbrodni, 
Tylko niech mię Bóg twoją zgryzotą nie karze.

L ub t e n :

Miody bluszczu, zielone obwijaj topole.
Zostaw cierniom grobowe otaczać kolumny.

L u b  nareszcie ten wiersz godny B yro­
na, gdy  mówi o m o rz u :

W jego szumach gra światło — jak w oczach ty­
grysa".

W iem j a ,  io  właśnie te wiersze — 
dla tego, ze je  chwalę (bo cóż wolno tam 
chwalić , gdzie wszystko głupiem nazy­
wają?) najbardziój będą wyszydzane.— 
Ale cóż mi to szkodzi,  wy macie wasze 
zdanie a ja  m oje : nie wdawajmyż się więc 
próżno w kłótnie drażniące, bo każdy 
nakoniec jeszcze uporniój zostauie przy 
swojój myśli. Niech się na tóm skończy; 
nie mam bowiem ochoty odcinać się 
drwinkarni Osińskiego, którego natural­
nie każdy wiersz oryginalny i drażnić i 
alarmować musi44. . . .

Salezy D m ochow ski, k tóry  jakkolwiek 
wówczas jeszcze młody, w obozie k lasy­
ków służył i z romantykami pojedynki 
s taczał,  broni w swoich „Wspomnie- 
n iachM dawnego swego stronnictwa i chce

przyjaciółmi madjarów i zjednoczeńców. 
Gdyby wszyscy magnaci zajęli swe miej­
sca w sejmie, rząd  miałby jeszcze za 
sobą większość kilku g ło só w ; urzędowe 
obrachowania obliczają tę większość na 
10 głosów. Na nieszczęście kroaccy  wiel­
cy panowie nader są niedbali w wypeł- 
niauiu swych obow iązków ; przem ieszku­
ją zwykle po za k ra je m ; tak  jak  wielcy 
właściciele w Irlandji dotknięci są absen- 
teizmem. Rząd peszteński zadaje sobie 
v? tój chwili wiele trudu na ich odszu 
kiwanie i sprowadzenie, aby byli obecny­
mi przynajmniój na pierwszych posiedze­
niach sejmu, na k tórych odbywa się spraw­
dzanie władz i wybór delegatów, których 
Kroacja wysyła, w liczbie 28, do parla­
mentu w Peszcie.

Jakkolw iek  rezultat wyborów nie od 
powiedział całkowicie nadziejom węgier­
skiego ministerstwa, pewnym jest  p rzy­
najmniój jeden fakt, że stronnictwo naro­
dowe już nie je s t  samowładnym panem 
sejmu, że nie może więcój nakazywać 
swój woli i że musi się liczyć ze zjedno- 
czeńcami. To też jego mowa stała się b a r ­
dziój pojednawczą, a jego organa zape­
wniają, źe pragnie porozumienia. Ze swój 
strony hr. Lonyay gotów jest zupełnie 
przystąpić do przejrzenia ugody z roku 
1868, ale przedewszystkióm wymagać b ę ­
dzie, aby partja  narodowa dała mu r ę ­
kojmię szczerości swych zamiarów. R ę­
kojmi tój narodowcy mogą mu udzielić 
zaraz na początku sesji sejmu zagrzeb­
skiego, mającego się otworzyć pojutrze 
14 czerwca; niechaj tylko obiorą do par­
lamentu w Peszcie delegatów przyjaznych 
stronnictwu D eaka  i jedności. (Tak  się 
tóż stało. R e d.) Będzie to ważnym k ro ­
kiem na drodze do układu.

Powszechne wybory w Węgrzech, roz­
poczynając się ju tro , mają tym razem 
wyjątkowe znaczenie. Wiadomo, za po­
mocą jakich to manewrów lewica węgier­
ska zdołała przeszkodzić, na ostatniój se 
sji parlamentu, uchwale projektu reformy 
wyborezój. W ybory  odbędą się przeto 
podług dawnego systemu, zawierającego 
nadużycia bardzo korzystno dla opozycji. 
Aby skuteczniój zwalczać stronnictwo D e­
aka, lewica bez skrupułu  weszła w zwią­
zek z narodowościami nieprzyjaznemi ma- 
djarom. Z większą zaciętością jak patrjo- 
tyzmem, podaje ona rękę Serbom, Ru­
munom , aby razem głosować przeciwko 
kandydatom deakistów. Wiadomo, że le­
wica je s t  przeciwną ugodzie austro - w ę ­
gierskiój z r. 1867, zaprowadzającój dia 
Austrji i W ęgier sprawy wspólne, i że 
chce tylko unji osobistój tych dwóch k ra ­
jów. Nie może sobie dziś pochlebiać aby 
otrzymała większość; ale dośćby było, 
aby teraźniejsza większość, reprezento­
wana przez stronnictwo D e a k a , została 
uszczuploną i osłabioną, aby pakt funda­
mentalny, na k tórym  spoczywa byt mo- 
narchji austrjacko-węgierskiój, został za­
grożony. Stronnictwo D eaka  rozrządzało 
w ostatnim parlam encie, większością 80 
głosów, a w każdym razie potrzebuje wię­
kszości 40 —50 głosów aby być silnóm, 
aby być pewnóm siebie i wolnóm od wszel­
kiego trafu i niespodzianki. Gdyby jego 
liczebna przewaga spadła tym razem po- 
niżój tój cyfry, prawdopodobnóm jest,  że 
następne wybory, to jes t  za trzy lata, le­
wica zyskałaby na nowo cokolwiek g run­
tu i stałaby się jeżeli nie wyższą, to przy­
najmniój równą liczebnie partji Deaka.

Finansowy układ  pomiędzy Austrją a 
W ęgrami, stanowiący część umowy z r. 
1867, został zawarty tylko na lat dziesięć; 
ma hyć przejrzany i odnowiony w roku 
1877. Otóż z izbą, w którój lewica ró ­
wnoważyłaby partję  Deaka, wszystko zo­
stałoby zakwe»tjonowane, a monarchja 
H absburgska  rzuconąby była  na nowo w 
niewiadomość.

To niebezpieczeństwo uwikłanych inte­
resów nadaje walce zapał i gwałtowność 
niezwyczajną. W alka  wyborcza rozpoczęła 
się natychmiast po zamknięciu parlamen­
tu, to je s t  16 kwietnia.

Od dwóch miesięcy W ęgry są pastwą 
coraz to wzrastającej agitacji. W ybory  
zaczynają się dopiero ju t r o ,  a już ,  po­
dług starego węgierskiego zwyczaju, na 
stały w różnych miejscach krwawe bija­
tyki, prawdziwe b ó j k i , k tóre  się zakoń­
czyły śmiercią kilku osób. Podług istnie­
jącego dotąd system u, wybory nieodby- 
wają s ię ,  j a k  wszędzie, jednocześnie w 
całym k ra ju ,  w jeden  albo wTe dwa dni,

je  oczyścić z zarzutu zaciętości i nie­
sprawiedliwości przeciw rom antykom . — 
Nawet najzapamiętalszego Osińskiego sta­
ra się uniewinnić i sławną parodję dwu­
wiersza z „Dziadów“ :

Ciemno wszędzie, głucho wszędzie 
Głupstwo było, głupstwo będzie.

usiłuje przedstawić jako  wytrysk dobro 
go humoru i żart niewinny bez charak te­
ru złośliwości.

Naturalną rzeczą obrona ta  nic nie po­
może i rzeczy widzimy w najprawdziw- 
szóm świetle.

W raca jąc  jeszcze do Kajetana Koźmia- 
na, dziwić się trzeba, źe go erotyczne 
sonety naszego poety tak  wielce zgor­
szyły, gdy ani bukolikami Vergilego —  
ani odami Horacego nigdy się nie gor­
szył, a przecież niektóro z nich przed­
stawiają Arystofanesowskio sceny, gdy 
sonety oie obrażają uczucta przyzwoitości.

W  pierwszych miesiącach pobytu w 
Moskwie żył Mickiewicz w zaciszu zaję­
ty pisaniem Wallenroga.

Mieszkał z Franciszkiem Malewskim. 
Ż y ł  z Daszkiewiczem, Onufrym Pietrasz­
kiewiczem i Jerzym  Budrewiczem, współ- 
wygnańcami i nowych towarzyszów nie 
szukał.

W  drugiój połowie 1826 roku  zajął się 
wydaniem sonetów. W spomina o nich po 
pierwszy raz w liście do Józefa K ow a­
lewskiego w Kazaniu.

„Tymczasem odbieracie moich płodów 
moskiewskich (sonety) egzemplarze dla

ale kolejno w różnych miastach i komi­
tatach —  i trwają od trzech do czterech 
tygodni, co się przyczynia do powiększe­
nia i przedłużenia rozgorączkowania i a- 
gitacji.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Ruch wyborczy.
Wczoraj o godzinie 6 po południu od­

było się z kolei zgromadzenie wyborców 
koła pierwszego. Zagaił i przewodniczył 
p. Muczkowski. Przedstawiwszy listę k a n ­
dydatów ułożoną przez komitet przedwy 
borczy, otworzył dyskusję nad tą listą. 
Prócz jednak  dwóch mówców, którzy żą 
dali wyjaśnień co do wybieralności dwóch 
kandydatów i prof. K rem era ,  k tóry  się 
dziwił, że na liście kandydatów nie wi 
dzi dra Kopfa (które to słowa przyjęte 
zostały głuchom milczeniem), nikt głosu 
nie zabierał. Przystąpiono do wyboru na 
próbę, przyczem lista proponowana przez 
komitet w całości się utrzymała. T a k  więc 
główny komitet przedwyborczy miejski 
wywiązał się chlubnie ze swego zadania 
i przyjęty na siebio obowiązek spełnił. 
Nie pozostaje mu nic innego ja k  tylko 
ogłosić jeszcze raz całą listę kandydatów, 
k tórych wyborcom poleca i wezwać wy­
borców, aby na kandydatów tych g łoso­
wali; odnośne ogłoszenia mają wyjść je ­
szcze dzisiaj.

Natomiast o działalności drugiego k o ­
mitetu zawiązanego na strzelnicy, do tój 
chwili nic nie wiemy; notujemy tylko, źe 
wyboru na członków tego komitetu tak 
samo jak dr. W arszauer nie przyjęli t a k ­
że dr. W yrobek, dr. Cyfrowicz, p. D w or­
ski i dr. Gumplowicz.

Po mieście krąży pokątnie mnóstwo 
kartek  z kaudydatami na radzców. Mię 
dzy innemi rozesłano do wyborców koła 
I I  oddziału I  następującą l i s tę : A leksan­
drowicz, Bochenek, Machalski, Popiel, Wo- 
dzicki i W yrobek.

Mielec 22 czerwca.
L. [ C z t e r o k l a s o w a  s z k o ł a  l u ­

d ó w  aj. Miasto nasze założyło czterokla­
sową szkołę ludową i na pomieszczenie 
takowój wznosi już okazały gmach szkol­
ny. Rada powiatowa mielecka na wznie­
sienie gmachu tego ofiarowała 2310 złr. 
Obywatele mieleckiego p ow ia tu , mimo 
nieustannych klęsk elementarnych, drugie 
dwa tysiące na ten sam cel z swojój ofia­
rowali kieszeni, włościanie zaś mieleccy 
mimo tylu powodzi, mimo tylu pożarów 
i wielu innych k lęsk , jakiemiś wyższemi 
natchnieni pojęciami z najwyższym zapa­
łem rwą się do bezpłatnego zwożenia drze­
wa, cegły i wapna pod ten budynek.

Posyłam wam ponizój wykaz ofiaro­
dawców z wyszczególnieniem ofiar jako 
to : Agenor hr. Gołuchowski 100 złr., Mie­
czysław hr. Rey 300 z łr . ,  Jan  lir. T a r­
nowski 270 złr., Aleksander Senkowski 
180 z ł r . ,  Michał Toczyski b y ły ,  pu łk o ­
wnik wojsk polskich 75 złr., Antośii B ro­
niewski 40 z ł r . , W ładysław  Satkowski 
100 złr., dr. Wojciech Buś adwokat k ra ­
jowy 60 z ł r . , Eugenjusz Beneszek c. k. 
starosta 50 złr., Je t ty  Kleimann kupcowa 
100 z ł r . ,  Mendel K snnor dzierżawca 37 
złr., ks. Józef Kuntelski proboszcz 50 złr., 
Karol Schroyer c. k. komisarz 50 złr., 
W incenty Scheder c. k. oficjał 50 złr., 
dr. Maurycy Braun adwokat krajowy w 
Mielcu 50 złr., Michał Galiński sekretarz 
rady gminnój 30 z ł r . , Aleksander Trze- 
ciecki wiceprezes rady powiatowój 29 złr., 
W ładysław  Ochenkowski 25 złr., Mieczy­
sław Artwiński dzierżawca 25 złr., W ła ­
dysław Żurowski dzierżawca 25 złr., ks. 
Antoni Janczura  proboszcz 25 złr., G u ­
staw Weigl sekretarz starostwa 25 złr., 
Rudolf Schrom c. k. oficjał 24 złr., rada 
powiatowa w Horodence 20 z łr . ,  Michał 
Dębicki 20 złr., N. N. 20 złr., Józef Kłoss 
burmistrz mielecki 15 z ł r . ,  zwierzchność 
gminna mielecka 10 złr. 14 c., A leksan­
der W itold Chodorowski, Ju d a  Horowicz 
po 10 złr., trzech pp. N. N., Markus Storch, 
Stanisław Czerwiński i Józef  Kicrwiński 
po 10 z ł r . ,  dr. Blażój K ijas, Izrael Rei- 
cher, W alenty Kolasiński, Szymon Kałłaur, 
Antoni Szczórba , Jakób  Dziekan tudzież 
dzierżawcy dóbr W ładysław i Roman Ry- 
dlowio wszyscy po 5 złr., H en ryk  Cbwa- 
libóg 5 złr. 33 c . , Ferdynand  Kriegsei-

w a s ; jeden także dla J a n k a  (Czeczota), 
jeden dla Szeroka (Józefa Łozińskiego) 
starajcie się posłać. Napisz mnie, mój ty 
Chadża Effendi, j a k  ci się sonety wscho­
dnie podobają.

Masz wiedzieć, że się na pola oryen- 
talne wybieram, historję literatury wscho­
dniój czytam, i nawet sześć wierszy hi- 
storji Mirhondy z perskiego już wytłu­
maczyłem: n. b. z oryginału14.

W  tym  samym liście donosi, źe p rze­
był cięższą chorobę i nie powrócił j e ­
szcze zupełnie do zdrowia.

„Ledwie dźwigam się z chorobą i j e ­
szcze dotąd połykam niegodno l e k i : a 
więc do zwykłego lenistwa łączy się ja­
kaś słabość i niesmak. —  Darujesz tedy, 
źe tylko słów kilka do ciebie za łączę14.

Choroba ta była piersiowa, k tó ra  przy­
brawszy chroniczny charakter przez dłuż­
szy przeciąg czasu t rap iła  poetę.

Od wydania son e tó w , które między 
kobietami i młodzieżą wywołały wielkie 
uwielbienie zmienił się sposób jego ży­
c i a . . .

Księżna Zeneida W ołkońska  wzięła go 
w szczególną opiekę; t łumacząc poezje 
jego na języ k  rossyjski rozpowszechnia­
ła  je  między rossjanami. Otaczano go 
teraz względami i uwielbieniem a wiele 
salonów arystokratycznych Moskwy 0 - 
twarły  się dla niego.

Z początkowego poby tu  w Moskwie 
został nam już k ilkakrotnie przedruko­
wany list do Z ana w Orenburgu.

„Mieszkam razem z Franciszkiem (Ma­
lewskim) i Je rzym  (Budrewiczem); ma-

sen i Gabryel Milerad po 3 z ł r . , Józef 
Solarski,  Józef  P o m an a ,  Antoni Rataj, 
Józef  Z ach a rsk i , Błażój B induchowski, 
Sabina Rydlow a, Aleksander Kwiatkow­
ski, ks. Aleksander Siedlecki, Jan  Brandt 
po 2 złr., towarzystwo techniczne w T a r ­
nowie 1 złr. 45 c., Wojciech Siestkowski 
i Kuźmiarski po 1 złr. Oprócz tego wło­
ścianie z gminy Cyranki zwieźli bezpła­
tnie dziesięć sążni kubicznych kam ienia , 
gmina Wojsław z odległości pół mili 
zwieść ma 10,000 cegieł, gminy zaś Pod- 
leszany, Rydzów i Książnice z takiój sa- 
mój odległości 5,000 cegieł. P lan zaś i 
kosztorysy wypracował bezpłatnie p. K on­
stanty Pietrzykowski inżynier powiatowy.

Mamy mocne przekonanie , że tak po­
czciwe chęci dążące do podniesienia 0 - 
światy ludowój w naszym powiecie tóm 
chętniejsze w całym kra ju  znajdą popar- 
cie, gdy bez pomocy zacnych kraju  oby­
wateli, którzy czując całą doniosłość o- 
światy ludowój zawsze z chojnym pospie­
szają da tk iem , rozpoczęte tak świetnie 
dzieło, mimo całój swojój w agi, nie tak 
prędko zostałoby uwieńczone pomyślnym 
skutkiem.

Gmina B ra tk ow ice ,  w starostw ie rzeszow- 
sk ióm , postanow iła za łożyć  w Bratkowicach  
szkołę  trywialną.

D o dotacji gminnój zobow iązał się  H enryk  
Christiani-G rabiński, w celu ulżen ia gm inie w 
ponoszen iu  wydatków  szk o ln ych , jako w łaśc i­
ciel obszaru dw orskiego, deklaracją z dnia 25  
kw ietnia 1 8 7 2  r., w yp łacać rocznie r.a premja 
dla dzieci w gotów ce 10  zła.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła  
sob ie gm ina w spólnie z w łaścicielem  obszaru  
dw orskiego.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Z ag ro da ,  nr. 12  zaw iera: R odzina czyli 

fam ilja (c. d .) .—  P o pogrzebie (dok.). —  Szufla­
da i głow a, bajka J. I. K raszew sk iego.—  Żółw  
i m ysz, J . Krasickiego. —  jO wyborach do rady 
gm innój.— [W ieczory przy kom inku (c. d.). —  
Zaba ropucha. —  Co słychać w św iecie.
Jg,Wieniec, nr. 4 9  zawiera: Towarz. wsparcia 
artystów , tudzież pozostałych  po nich wdów  
i s ieroty—  Na Marne, szkic pow ieściow y H en­
ryka Sienk iew icza (c. d .) . — W ycieczka do R a­
wenny, J. J. K raszew sk iego.— K orespondencja  
z gub. podolskiój. —  B ibljografja. —  Niektóre  
osobliw ości klim atu Stanów Zjednoczonych p ó ł­
nocnej Ameryki, S. W . Ł ukow skiego. —  R o z­
m aitości.

Tygodnik i lu s trow any  nr. 2 3 4  zawiera: 
Herman i D orota J . W . G othego, przełoży ł 
L. Jenike (c. d .). —  Kronika tygodniow a. —  
Narzeczona H aram baszy, pow ieść z dziejów  
Serbji, p. T . T. Jeża  (dok.). —  Grób rodziców  
ś. p. St. M oniuszki.— D om  w którym się uro­
dził M oniuszko. —  Klub szaradzistów  w W ar­
szaw ie. —  Antoni Edward O dyniec (c. d.). —  
M sza piotrowińska, słow a Justyna W ., muzyka  
St. M oniuszki. —  Z wieczorów  nad Tam izą, 
p. W ł. M aleszew skiego (c. d.). —  Pozytyw ni, 
kom edja w 4-eh aktach p. J. N arzym skiego  
(c. d .) .— Z podróży po K aukazie, W ł. Podlew - 
skiego (c. d.). — W et za w et, pow ieść z angiel­
skiego.

Kłosy, nr. 3 6 4  zawiera: Stan. M oniuszko, 
p. K. W . W ójcickiegó i W ł. W iślick iego. —  
P ogrzeb ś. p. St. M oniuszki.— D ersław  z  R y ­
tw ian, pow ieść z X V  wieku, p .T . T .J e ż a  (c. d.). 
—  Stanowisko kob iety  w rodzinie i sp o łeczeń ­
stw ie, p. J. T . H odiego. —  K ośció ł św. Patry- 
cego w D ublin ie. —  Literatura zagraniczna.—  
K orespondencja z Krakowa. —  Przegląd prasy 
perjodycznój. — Przegląd polityczny. —  Stracony  
i odzyskany, pow ieść z ang ie lsk iego .—  W iad o­
m ości z literatury i sztuki.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Wczoraj odbył się popis roczny szkoły  

śpiewu d ram atycznego  pod kierunkiem p. 
St. M ireckiego. O szkole tój mało w m ieście  
słychac, bo p. M irecki pracując nad uczniam i, 
nie pozwala im bałam ucić się publicznem i w y­
stępam i —  w ychodząc z zasady pow szechnie  
przyjętćj w najznakom itszych szkołach —  źe 
g ło s potrzeba w ykształcać stopniow o ze  śc isłą  
system atycznością, a unikać sta n o w czo ,w sze l­
kich nagłych skoków , i zboczeń, nie forsować 
głosu  a przyzw yczajać uczucia do porządnego  
śpiew u i sum iennego wykonania. Zasada je s t  
tem  w ażniejszą, źe p . M irecki kszta łc i g ło sy  
w edług szk o ły  najnowszój i najznakom itszćj 
Lam pertego, polegającój szezególn ie  na w ydo-

my stół dosyć dobry i nio źle wegetu- 
jem y. K siążka nie często w ręk u ;  czę- 
ściój szachy, prawie zawsze gawęda. — 
Znajomości źadnój i k o m p a n j i , oprócz 
właściwój, nie m am y44.

Zupełnie inaczój przedstawia swój spo­
sób życia w liście do tegoż z kwietnia 
1828 roku.

„Życie moje płynie jednostajnie i le­
dwie nie powiem szczęśliwie — tak  da­
lece szczęśliwie, że lękam się, aby zawi­
stna Nemezis nie gotowała mi już no­
wych jak ich  utrapień. Spokojność, swo 
boda myśli (przynajmniój indywidualnie) 
nie kiedy przyjemna zabawa, nigdy gwał 
townych wzruszeń namiętnych (ma się 
rozumieć indywidualnych). Spodziewam 
się, źe batem i większa chęć obudzi się 
do p racy ;  bo teraz leniwy jestem, lubo 
wiele zawsze czytam i myślę.

Mój dzień każdy idzie ró w n o : rano 
czytam, niekiedy rzadko p isz ę ; o drugiój 
lub trzeciój jem  ob iad , jad ę  na koncert  
w wieczór lub inną zabawę i powracam 
najczęsciój późno. Uczę też po polsku 
nie które damy. Inter parentesim, wielu 
tu  uczy się po polsku, i kura tor  zam y­
śla katedrę przy uniwersytecie założyć. 
Mógłbym j ą  dawno otrzymać; ale nio 
myśląc zostać w Moskwie zaniedbuję ten 
interes.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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byw aniu głosu głęboko z p ie rs i; szkoły, do 
której uczeń musi się przyzw yczajać przez 
dłuższy przeciąg czasu, a przyzwyczaiwszy się, 
może wykonywać najtrudniejsze rzeczy, z b a r­
dzo stosunkowo m ałą forsą.

Na wczorajszym popisie, mieliśmy sposo­
bność, podziwiać wyborne strony tćj szkoły i 
znakom itą naukę p. Mireckiego. Uczniowie i 
uczennice w ykonywały kaw ałki nie przecho­
dzące ich siły, więc wykonanie szło gładko, 
z doskonałem zrozumieniem rzeczy, z gustem
1 z życiem. Nie będziem y się wdawać w szcze­
gółowy rozbiór pojedynczych kawałków, tru ­
dno jednak  nie podnieść ta len tu  i głosu z ja ­
kim popisał się m łody p. K . uczeń szkoły. —  
P an  K . posiada prześliczny bas, m iły pełny 
silny, którego dzięki nauczycielowi używa wy­
śmienicie.

Zalety te  podziwialiśmy szczególnie w pio­
sence Filippiego p. t. „C zem u0.

P iosnka zaczyna się piano, legatassimo —  
m elodja ruchliw a —  prosta, wymagająca u trzy ­
m ania głosu w jednćj i tćj samej sile. —  W a­
runki takie są ciężką próbą dla głosu, cięższą 
bezw atpienia, niż efektowne rubata , lub nagłe 
spadki. P an  K. wyszedł z tej próby tak  świe­
tnie, że rzeczywiście trzeba przypuszczać, że 
p . K. w rodzoną ma zdolność do podobnego 
rodzaju kom pozycji —  bo trudno uwierzyć, 
aby można mimo najlepszego prow adzenia, 
zdobyć w krótkim  czasie takie zalety. —  To 
też  nieustanne oklaski były  dowodem uznania 
zasług  nauczyciela i zdolności ucznia.

P an n a  C. popisała się bardzo ładnym  kontr- 
altem  w ykonała kilka kawałków z w ielką su­
miennością i z gustem. Inn i uczniowie są ju z  
nam  znani z daw niejszych popisów, ja k  na- 
p rzykład  p. G., k tóry  z każdym  rokiem robi 
wielkie postępy.

Pow yższe sprawozdanie podajem y z praw ­
dziwa przyjemnością, gdyż widziemy, że K ra­
ków posiada w yborną szkolą solowego śpiewu, 
którćj można powierzyć głosy z tą  pewnością, 
że zostaną doskonale poprow adzone i wyro­
bione. F. B.

0 rozwoju s to w arzy szeń  w przedlitawskićj
połowie m onarehji austrjackićj świadczą naj- 
wymownićj następujące cyfry:

W  D oln ij A ustr ji było w 1867 r. 947 sto­
warzyszeń, poświęconych przedew szystkićm  ce­
lom artystycznym , ekonomicznym i hum anitar­
nym, w roku 1870  wzmogła się liczba stowa­
rzyszeń do 1358 , między któremi znajdowało 
się 20 politycznych; w G ó m /j A ustrji w 1867 
r. 282 , w 1870  r. 384 , między temi 12 poli­
tycznych; w Salcburgu  w 1867 r. 59, w 1870 
r. 81 , między temi 1 polityczne; w S tyrji było 
w 1867 r. 167, w 1870 r. 322 , między temi 
8 politycznych; w K aryntji w 1867 r. 63, w 
1870  r. 83, miedzy temi 3 polityczne; w K rai­
nie w 1867 r. 56 , w 1870  r. 67, między temi
2 poi it.; w Tryeście, Gorycji i  Is trji w 1867 r. 
87 , w 1870  r. 133, między temi 2 polityczne; 
w Tyrolu i Vorarlbergu w 1867 r . 129, w 1870 
r. 189, między temi 16 politycznych; w Cze­
chach w 1867 r. 1717 , w 1870  r. 2651 , mię­
dzy tend 32 polityczne; na Morawie w 1867 r. 
537 , w l 8 7 0 r .  859 , m iędzytem i 4 polityczne; 
na Szląsku  w 1867 r. 109, w 1870 r. 152 ; 
w Galicji w 1867 r. 161, w 1870  r. 2 0 7 ; na  
Bukowinie  w l8 6 7  r. 23, w l8 7 0  r. 2 8 ; w D al­
macji w 1867 r. 11, w 1870  r. 21.

W  ogóle było w r. 1870  w przedlitaw skićj 
połowie monarehji 6536  różnych stowarzyszeń, 
tj. o 2188  więcćj niż w 1867 r.

W edług  celów dzielą się te stow arzyszenia 
w następujący sposób: stowarzyszeń dla wy­
tw arzania pfodów surowych, dla handlu, rze­
miosł i przem ysłu 2 4 0 ; stowarzyszeń opieki 
nad chorymi, pogrzebowych, bratuićj pomocy 
i em erytalnych 1251,; stowarzyszeń dobroczyn­
ności 2 9 5 ; tow arzystw  ubezpieczeń, zaliczko­
wych, oszczędności, gry i akcyjnych 1 6 7 9 ; 
spółek spożywczych 2 8 7 ; stowarzyszeń do po­
pierania sztuk i nauk 1 0 9 8 ; czytelń i stow a­
rzyszeń d!a zabawy 8 5 8 ; tow arzystw  politycz­
nych 1 5 6 ; innych 692.

W S tan is ław ow ie  zamierza p. Ignacy Ka 
miński zaprow adzić oświetlenie gazowe.

Bezpłatne pomieszkanie urząda z dniem 
1 września b. r. tow. bratniej pomocy akade­
mików wszechnicy lwowskiej, dla kolegów ubo­
gich przybyw ających na uniw ersytet do Lwowa.

Bliższych w tej mierze w yjaśnień udzielają 
akadem icy: A rtur Aulich, plac B ernardyński, 
nr. 12; M ichał M akarewicz, ulica B lacharska, 
n r. 1; A ntoni Zając, w czytelni akadomickićj, 
przy  ulicy W ałow ej.

Z w ydziału tow. bratn iej pomocy w szech­
nicy lwowskićj: A ntoni Zając. 

Ksaw. Boczarslci.

P ro k u ra to r ja  skonfiskowała znowu Naro- 
dni L is ty , Pokrok  i Poseł z Prahy.

Kopalnie w ęgla  brunatnego w Czechach 
znakomicie rozw ijają z każdym  rokiem pro­
dukcyjność sw oją; ze statystyki przewozu wę­
gla z kopalni Cieplic koleją żelazną, w ciągu 
ostatnich la t dw unastu widzimy, że w 1860 r. 
wywieziono z nich 3,6 milj. cent., w 1865 r. 
około 9 milj. cent., w 1869 r. 18 milj. cent., 
w 1870 r. 24 milj. cent., a w r. z. 27 milj. 
cent., oprócz znacznćj ilości odstawionćj innemi 
drogami.

Nowa wypożyczaln ia  książek polskich
otw orzoną została w księgarni polskićj we 
Lwowie. Jako  bardzo pożądaną i uznania 
godną podnieść należy tę  okoliczność, że wy­
pożycza książki nie tylko treści b e le try s ty cz ­
nej, ale zarówno i naukowćj.

K oncert o rk ies try  Bilsego w W arszawie, 
na korzyść rodziny ś. p. S tanisław a Moniuszki, 
przyniósł 2 ,500  rubli dochodu.

Dzieł F ry de ry ka  Chopina wyszło w W ar­
szawie nowe tanie wj danie zbiorowe, nakładem  
G ebethnera i Wolffa. W yszły także w nowćsn 
w ydaniu „kom pletne dzieła fortepjanow o0 Fr. 
Chopina, nakładem  tejże samćj firmy.

W arszaw skie  to w arzy s tw o  muzyczne,
stosując się do artyku łu  5 swój ustawy, ogłasza 
na r. 1873 następujący konkurs myzyezny:

Pierwszy na kompozycję Tria  ua fertepjan, 
skrzypce i wiolonczelę.

Drugi na kom pozycję Śpiewu  na trzy  głosy 
żeńskie z towarzyszeniem fortepjanu. —  T ekst 
zostawia się kompozytorowi do wyboru. D zieło 
ma być rozm iarów obszerniejszych, w jednym  
dłuższym  ciągu, niez wrotko we (coupletJ; trak to ­
wanie głosów może być obliczone na głosy so­
lowe.

Term in złożenia kompozycji na dzień 15 p a ­
ździern ika rb.

Prem jum  za dzieło uznane przez sędziów za 
zasługujące na pierwszą nagrodę Wyznacza się 
za trio rsr. 150 , za śpiew  rsr. 50.

D rugie z rzędu najlepsze dzieła otrzym ają 
jako  drugą nagrodę za trio rsr. 70, a za śpiew 
rsr. 30.

U rząd sędziów raczyli przyjąć do tria  p p .: 
F ryderyk  K iel, Adam  Munchheiu.er, Joachim  
Ralf, A leksander Zarzycki; do śpiewu zaś p p .: 
Adam M iinchheimer, G abrjel Roźniecki, W il­
helm Troschel, A leksander Zarzycki.

Ubiegać się mogą jedyn ie  kompozytorowie 
zam ieszkali lub zrodzeni w Królestwie Polskićm , 
chociaż nieobecni.

M anuskryptu nadesłane na ten  cel do komi­
te tu  tow arzystw a muzycznego oznaczone być 
mają epigrafem (motto) łącznic z zapieczętowaną 
k opertą , mającą zew nątrz ten sann epigraf co 
i kom pozycja, a wewnątrz imię kom pozytora. 
D zieła ju ż  znane — czyto z wydawnictwa, czy 
tćź z publicznych wykonań — nia kwalifikują 
się do konkursu.

K opje dzieł prem jowanych pozostają w bi- 
bljotece tow arzystw a z prawem publicznego 
wykonania na wieczorach lub koncertach tow a­
rzystw a, prawa zaś v ydaw nictw a i inne pozo­
stają przy autorach.

Nieprem jowane dzieła zostają w bibljotece 
tow arzystw a d ) odbioru za podaniem epigrafu.

Po dwóch miesiącach od daty ogłoszenia 
rezultatu  konkursu, w szelka odpow iedzialność
tow arzystw a za rękopism ustaje.

D zieła promjowane będą wykonane publicz­
nie w tow. muzycznćm.

W  przypadku gdyby żadne z dzieł nadesła­
nych nie było uznane przez sędziów za zasłu ­
gujące na premjum, konkurs będzie ponowiony.

Pow yższe w arunki konkursu otrzym ać m o­
żna na żądanie u in tendenta  to y . muzycznego.

Spółka  połączonej p racy  kobiet w War­
szawie. D nia 25 zeszłego miesiąca, przed re ­
gentem  Rościszewskim, zeznany został przez 
5 osób akt'[mający na celu spółkę udziałow ą pod 
nazw ą: „Spółka połączonćj pracy kob ie t0. —  
Celem spółki je s t otworzenie zbiorowemi s iła ­
mi kobietom  w niedostatku  będącym pola do 
pracy bezp ła tnćj i produkcyjniejszćj ; podanie 
środków natychm iastowego zbytu wyrobrw k o ­
biecej produkcji i przem ysłu, a następnie roz­
szerzenia zakresu tego przem ysłu. Spółka za j­
mować się będzie przem ysłem  i handlem  : prze­
mysłem, w celu dostarczania pracy kobietom 
potrzebującym  takow ćj, oraz rozszerzenia i u- 
rozm aicenia im tej pracy przez użycie ich do 
rękodzieł i zajęć dotąd u nas przez kobiety 
niepraktykow anych ; handlem , w celu u łatw ie­
nia zbycia wyrobów kobiecych przez spółkę 
produkow anych lub w komis przyjętych, jako 
tćż  dania kobietom  zajęcia p rzy  różnorodnym  
handlu, jakim  się spółka zajmować będzie. —  
Oprócz tego spółka o ile to  będzie w jej mo­

żności, rozciągnie opiekę nad stałem i p raco­
wnicami swemi, tak  co do ich zdrow ia przez 
udzielanie im pomocy lekarskićj w razie cho­
roby, ja k  i co do ich przyszłości, przez sto 
pniowe dopuszczanie ich do udziału w spółce 
a to za pom ocą środków, k tóre  przez uchwałę 
spółki skreślone i ogłoszone zostaną.

Wynalazek. Z Odesy donoszą do gazety 
B iria , że tam  z powodu miejscowego w ynalaz­
ku zajdą znaczne zmiany w opalaniu lokom o­
tyw. „Pan Szemiot, po długich usiłowaniach 
doszedł do tego, że przysposobił lokomotywę 
do opalania słom ą, bez wszelkich przeszkód i 
z w ielką dogodnością. W rzucona słoma w mo 
mencie prasuje się, poczem idzie do pieca na 
opał. Oszędność paliwa je s t w ielka, a główna ; H orsitzer ze Lwowa, 
dogodność ta , że wieśniakom w odległości od 
m iasta, obok trudnćj komunikacji, przewózka 
na wieś węgla kamiennego w ypada nietan io .—
D rożyzna węgla, naprzykład  o 200  lub 300 
wiorst od Odessy, nic dziwnego, że u trudniała  
opalanie parow ych machin rolniczych. Jeżeli 
do tego dodać brak  maszynistów i posyłanie 
zepsutćj m achiny do napraw y do Odessy, b ę ­
dzie to usprawiedliwieniem małego rozpow sze­
chnienia narzędzi rolniczych poruszanych parą.
P an  Szemiot, ja k  słychać, sprzedał swój wy­
nalazek fabryce R a n sa , Simsa i Gedu, którzy 
m ają w yjednać przywilej w Anglji, Niemczech 
i Rossji. P an  Szemiot pobierać będzie um ó­
wioną opłatę od kaźdćj lokom otywy pochodzą- 
cćj z tej fab ryk i0.

* Szwedzka akadem ja  umiejętności. —
Na wzór franeuskićj akadem ji czterdziestu  za 
łoży ł w Szwecji król G ustaw  II I  akadem ję 
ośm nastu. — W  akcie fundacyjnym  wymienił 
on wyraźnie między obowiązkami tćj akademji 
powinność wydawania słownika języka szwedz­
kiego. Ale jakoś to  szło w odw łokę.— W  osta­
tnich czasach parlam ent począł coraz energicz- 
nićj przypom inać akadem ji sprawę wydawnictwa 
słownika. Akadem ja zastaw iała się brakiem 
potrzebnych funduszów. W  skutek tego wy­
znacza zgrow adzenie prawodawcze w budżecie 
państwowym od roku 1853  zawsze po 1 0 ,0 0 0  
talarów  (szwedzkich) na koszta wydawania sło­
wnictwa szwedzkiego — i w  tym roku dopiero, 
tj. po 85 latach  istnienia akadem ji, ukazał się 
p i e r w s z y  z e s z y t  pierwszego tom u sło­
wnika. — D zienniki szwedzkie obliczyły, źo 
(jeżeli tak dalćj pójdzie) druk całego dzieła 
ukończy się po 2295  latach i kosztować będzie 
1 7 2 ,200  talarów.

K rakow ska akadem ja zapewne nie zechce 
pójść w ślady szwedzkich „nieśm iertelnych0 
w ogłaszaniu swoich prac naukow ych....

F rak i .— w  ks. Badeńskićm , od czasu osta- 
tnićj wojny, agitowano przeciw noszeniu fra­
ków i skutecznie, bo dziś naw et deputowani 
odwiedzają ministrów ubrani w tużurki lub ża ­
kiety czarne albo szare. W  Ameryce i we 
W łoszech fraków przew ażnie używają tylko 
służący i lokaje w zamożnych pałacach , domach 
i hotelach.

* Bibljoteki w S z w a jc a r j i .—W Szwajcarji
je s t 25 publicznych bibljotek posiadających do 
rozporządzenia czyteluikóty 9 2 0 ,0 0 0  dzieł. —
Księgozbiory szkolne i wiejskie liczą ogółem
6 9 0 .0 0 0  dzieł, b ibljoteka w Ziirichu posiada
1 0 0 .0 0 0  dzieł, bazylejska 6 4 ,0 0 0  dzieł.

* Em ancypacja  kobiet. — w  nowo-odbu 
dowanem po zeszłorocznym  pożarze Chicago 
w Ameryce, uchw aliła tam tejsza rada szkolna 
aby na przyszłość przy wymiarze p łac nauczy 
cielskich nie czyniono żadnćj różnicy między 
nauczycielkami a nauczycielami. K obiety i 
mężczyźni m ają być jednakow o wynagradzani 
za swoją pracę nauczycielską. Zgromadzenie 
prawodawcze stanu Pensylw anja w Ameryce 
północnćj uchwaliło, i i  kobiet) które ukończy­
ły  21 rok życia, mogą być w ybierane do nad ­
zorczych rad szkolnych.

S postrzeżen ia  meteorologiczne. — Dnia
25 i 26 czerwca pogoda; term om etr dnia 25 
doszedł do 19 .8  od 8 .3 , zaś dnia 26 do 23.4 
od 9.8 R. B arom etr idzie na d ó ł ; rano o 6 
dnia 27 stan  jego by ł 3 2 8 .0 6 , term om etru
12.0 R ., przytćm  deszcz i w icher zachodni 
zimny.

H O T E L  PO L SK I pod BIAŁYM ORŁEM.
Przyjechali: W ład. K ietliński ob. z Zawiercia;
F ilip L aufer kup. z Berna; Jan  Schneider fabr. 
z B orysław ia; Sew. Kulikowski ob. z K ongre­
sówki; K onst. Zaborowski urzęd. kol. z P rze­
myśla: Herm. Heim kup. z N orym beigji; Syl.
H oludziński ks. z R ossji; Adam Antoszewski 
ob. z Gielczy; F ran . Juszow ski oficjał, z W ar­
szawy; Stan. Zatuński ob. z Galicji, Ju ljan  hr.
S tru tyńsk i ze Lwowa; Adam R urk i ob. z Kon 
gresówki.

H O T E L  SASKI. P rzyjechali:  H elena z K ar­
skich B aczyńska ob., L eopold Bzowski lekarz, 
z Kongresówki; Leopold P olender kup., Henr. 
Rulikowski wł. d., z W arszawy; Józef Bzowski 
wł. d. z N ieszkow a; Em ilja K ow alska oby w. 
z Mniszowa; E . Zagórska wł. d. z Gniazdowic, 
Bolesł. Zaleski wł. d. z Rossji; Bron. Sroczyń­
ski wł. d. z Szarkówki; Kaźmierz hr. Tarnow s' i 
wł. d. z W ołynia.

H O TEL pod ROŻĄ. Przyjechali: A. Krzyst- 
kiewiczowa wł. d., Jan  Ł astaw ieck i’wł. d., A. 
Jordan wł. d., A . Pusch ob., A. Rekowski ob., 
z G alicji; E lżbieta Plichczyńska z W arszawy; 
Jó ze f K lesczyński wł. d., A. Stępkowski z K on­
gresów ki; Jan  Sadowski wł. d. z W ołynia, Jan

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lw ow skiij z dnia 22 i 24 czerwca:
E d y k t a .  Sąd pow. w M akortie, wzywa wie­

rzycieli mających jakiekolw iek pretensje do 
spadku po Józefie Stopce. Krakowski sąd 
kraj. zawiadam ia K arola Budweisera e nakazie 
zapła ty  6000  i 6500  zła. na rzecz W ładysław a 
Rozwadowskiego. Sąd obw. w Stanisławowie, 
uznał W asyla Sokołowskiego z Żabiego za 
marnotrawcę. Sąd obw. w Sam borze otw orzył 
konkurs n i m ajątek Józefa  R appaporta  z Dro- 

fhobycza. Sąd obw. w T arnopolu  zawiadam ia 
L udw ikę P iotrow ską o nakazie zapła ty  65 zła. 
na rzecz Dawida Fiul.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Rohatynie, 
dnia 3 lipca, 31 lipca i 2 sierpnia, realność 
1. 506 tamże. W  sądzie pow. w K utaeh, dnia 
27 czerwca, 26 lipca i 23 sierpnia, realność 
1. 633 i 429  tam że. W  sądzie pow. w Żółkwi, 
dnia 4 lipea, realność 1. 8 5/ 3 tam że.

K o n k u r s a .  Posada notarjusza w D ębicy;) 
podania do sadu obw. w Tarnow ie. M ie jsce , *"vv'  "*"'“ ‘ " 7 “
Pocztm istrza w Boisz owcach za kontraktem  i Zo9taJe " s p rz e d a n y c h  na targ  do Wie-

Krynica (dr Zieleniewski): W ody mineralne 
i wyroby z nich.

L ip iń sk i Ł . : Dwie starożytne ozdobne łyżki 
srebrne.

Branicki M. lir .: N aczynia kuchenne emaljo- 
wane, lem iesze do pługów, żelazo ku te  i wal­
cowane, wyroby z lanego żelaza.

Jacobsohn: Rekw izyta do budowy, cegły, 
taczki, szufle itp.

Łuszczkiewicz L . : Obraz olejny.
S ław iński P rzecław : Rośliny pastewne i n a ­

siona.
Ziem biński S tan isław : E lektrom agnetyczny 

sygnał dystansow y własnego pom ysłu.
Molęcki K asper: Pierniki toruńskie, kró le­

wskie, z konfituram i.
Tarnowski Jan  lir .: Sto dwadzieścia minja- 

tu r, jedna  buław a z wieku 16.
Zieleniewski L udw ik:  G orzelnia, tj. maszyna 

parow a z kotłem, płóczka do ziemniaków, ele­
wator, gnieciuch do słodu, nowa zaciernia w ła­
snego pom ysłu, na którą podano o patent. — 
T artak  o sile 12 koni, 2 pługi Zieleniewskiego, 
siewnik rzędowy i rzutny Zieleniewskiego, mło- 
carnia czterokonna z kieratem  system u Ziele­
niewskiego; inłocarnia przewoźna, sieczkarnia 
na 4 noże, szatkownica do buraków , namiot.

Przeciszewski: Chemicznie preparow ana mąka 
kościana.

Poniew aż term in zgłoszeń kończy się z dn. 
30 m b., będzie biuro wystawy w starostwie 
przez oba św ięta— sobotę i niedzielę— otwarte 
z rana od godziny 9 do 12 i od 3 do 6 po 
południu.

Oświęcim 26 czerwca.
Od ajencji banku galic. dla handlu i  przemysłu.

Na targ  dostawiono wołów 1 775 . P łacono 
za parę po 300  — 400  zła., a za cen tnar mięsa 
loco W iedeń 3 4 — 3 4 .5 0 . Jarm ark  szedł wol

za kontraktem  
kaucją w k.vocie 200  zła.; dotacja 180  zła., 
kancelaryjne 36 zła. i rocznych 400  zła. za 
utrzym yw anie ja zd  posłańczych. P rzy  nowo 
utworzyć się mającym u z ę d z ie  pocztowym w 
Dupliskach, starostw ie zaleszczyckim, za kon­
traktem  i kaucją w kwocie 200  z ła ., kancela­
ryjne 36 zła. i rocznych 200  zła. za u trzym y­
wanie codziennych poczt pieszych posłańczych 
między D upliskam i a Zaleszczykami.

dnia parę set.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
W ystaw a pow szechna w  Wiedniu.

Czytamy w Weltausstellungs-Correspondenz:
Cesarsko turecki komisarz dla wystawy po- 

wmzechnćj H am dy bej porozum iał się ju ż  z je- 
neralnym dyrektorem  wystawy i austrjackim 
konsulem w K onstantynopolu p. Schweglem co 
do najdrobniejszych szczegółów, tak że wyko­
nanie wystawy tureckićj w pałacu przem ysło­
wym odpowiadać będzie w zupełności intencjom 
W ys. P orty  i interesom  wystawy powszechnćj. 
Komisja turecka ma ju ż  plac pod bubynki tu ­
reckie.

Jenera lna  dyrekcja otrzym ała zjprow incji 
austrjackich spraw ozdania o złożonych dekla­
racjach , z których się pokazuje, że dopiero od 
14 mb. nadzw yczajnie powiększać się zaczęła 
nieznaczna do tćj pory liczba deklaracji. Zdaje 
się, iż niektórzy wystawcy łudzą  się ciągle na­
dzie ją , że term in do zgłoszenia deklaracji nie 
upłynie jeszcze stanowczo z dniem 30 czerwca. 
Nadzieja ta  je s t najzupełnićj p łonną , gdyż po 
30 czerwca każda deklaracja bezwarunkowo 
odrzuconą zostanie.

W  drugim tygodniu mb. dostawiono na plac 
wystawy powszechnćj 6526  ceutnarów  żelaza, 
7737 centnarów  wapna, 17 ,933  entn. drzewa, 
118 ,317  centnarów (1 .1 5 2 ,1 0 0  sztuk) cegieł, 
925  centnarów  rożnych innych materjałów.

W  dalszym ciągu nadeszły do komisji kra- 
kowBkićj następujące zgłoszenia po dzień 25 
czerwca:

Eliasz W alery: Obraz olejny, wodny, p iór­
kowy.

L ip iń sk i L udw ik:  Popraw ne w yroby garbar­
skie, skóry końskie, cielęce, lak ierow ane; — 
okazów 14 tuzinów.

Z akład  gazowy w K rakow ie: Sól amonjako- 
wa nawozowa.

H off Bogdan  i Jabłoński H ipolit: Zbiór win 
musujących.

Filipow icz: A parat do kąpieli, w anna nasia- 
dowa i wychodek pokojowy.

Welczowski A po linary: W yroby  powroźuicze, 
liny.

Zuk-Skarszew s’: i : M aterjały  surowe do wy­
robów cementowych.

ib : u l  t  m

KRAKÓW 27 czerwca.
5*7, O'.ilig. indem , galic.

kupon ubiegły 078 
l 7 0 Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły — 196 
r-'l0 isty  zastaw, galic.

kupon ubiegły — 244 
4*7, L isty  zastaw, polskie 

kupon ubiegły 
5f'/a L isty zastaw, polskie 

kupon ubiegły —
6 l0 L isty zast. łiip. gal.

kupon ubiegły — li*3 
6 /o Listy zast. banku włść 

kupon ubiegły — 293 
Akcje kolei Kar. Ludwika 

210 zła. bez kup. dyw. 
„ a C zo m .-Jassy .. 
„ banku dla h. i przem80 

Losy 5%  (Donau Regulir.) 
Losy prem. w ęg ie rsk ie .. 
Losy m. S ta n is ła w o w a .... 
Srebro nowe austryack ie . .
Srebro polskie s ta re ...........
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie . .
f i la r y  p r u s k ie   .......

uka t obrączkow y..............
29-franków ka  .........
1 ółim perjał ro ssy jsk i..........

Irąoajf) płaca
r.łr. <«.

WiESEH. 26 czerwca.
Dług państw a:

ii en ta  austryacka . • - 
„ „ w  srebrz

Losy.
zad. z r. 1839 całe z:

„ 1839 *U V

4r/8 rząd. 1854 „ „
ć°/o „ I860 całe „

„ „ I 860 V , „
Rząd. 1864...........
Ocmo Renten za 20. 
'7 o  D o n au  R e g u '. r >

'  ęgier. p o i. premiow

78 25 76 75

76 25 

83 50 

92 —

92 -  

90 50

93 60

246 
165

98 
10 
27 

111

175 
153 
167 50 

6 40 
9 04

74 50 

82 50 

90 50

90 50 

89 25

91 50

242
161

95
107
25

109

169
152
105

5
5
30 

8 92

5% 64 50 64 40
5% 72 20 72 —

100 346 50 345 50
100 346 — 345 —
250 96 50 96
500 105 — 104 8*
10i 127 75 127 2
10< i 46 25 143

25 — 24 —
10O 96 50 96 26
10* 108 76 1*8 5

3%  T ureek. wpłać. 400 fr. 76 su 7 6 70
ICredytowe 1860 r. 100 wa. 191 25 190 75
C la ry ......... .... 40 „ mk. 38 — 37 60
D onau Dampfsekff. 100 n 101 25 100 75
K eglew icza. . .  . ca  10 r 18 50 17 ó o

O fen(B ndy) n a  40 2. wa. 33 60 32 6o
P a l f y ......... na  40 „ nik 30 — 29 51;
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 25 14 76
liaim  .........  „ 40 „ mk 42 25 41 75
8t. Genois „ 40 „ mk 30 25 29 7r
Stanisławów. „ 20 „ wa 26 — 26 50
T ryentu . . . .  „1 0 0  „ m k — — — —

'*5 aldBtein. .  „ 20 „ * 24 — 23 —
WicdiaciigrKtz. 20 „ r> 24 50 24 —

Obligacje.
Indemniz. buków .. . , 5 % 77 25; .76 76

r galicyjskie 77 50 77 —
u siedmiogrodzkie 79 50 79 —
„ węgierskie 82 — 81 7

Ind. węg. z klauz. 1867 81 50 80 60
P oi. kol węg. sr. so/usz.ioo 109 — 108 80

Ahcjs benkewo:
Angio-auetr. za 100 sr. 425 50 325 25
Anglo-nungaria „ 80 n 114 — 113 5'
Boden Credit austr. 80 « 278 — 276 —

„ weg. 80 n 132 — 131 50
C entralbank austr. 80 wa. — — — _
Credit A nstalt „ 160 w 345 90 345 70
D epositenbauk „ 80 n 105 50 105 —

Esc. Ges. n .oest. 500 p
102: 1018 -

„ bank czeski 100 p — — — —

Franco a u s t r . . . .  80 ił 146 50 146 —

„ węgierskie 80 ił 116 — 115 50
Galic. dla handlu

i przem ysł. 80 u 91 — — —

„ LandsbkLw ów  80 9 — — — —
Handelsbk W ied. 160 229 76 229 2:
Hypot. galjcyjs. 120 __ — — -•
N ationa lbank .............. 364 — 362 _

Ogólnego austrjackiego „ 254 — 253 60
Unionbank . . za 200 283 75 288 26
Vereinsbk austr. 80 ł! ; 55 25 154 76
V erkehrsbank . .  200 Ił 214 _ 213 _
Weehnlerhk wied. 80 P 3i2 — 321 -

tądsją | płacą
tir. w

W echaistub Gesei. 80 
W ien.B nk Verein 80 
Zivnoat. bńnka p.

Ćeehy a Mor*vu 100

Afceje halci;
Areyks. A lbrechta. 200wa. 
Alłbid F inm ew . a. 200 ar. 
Bohra. Nordbabn 150wa.

„ W estbabu 200 „ 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisabeth   .......... 200mk
„ L inz Budw. w.a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
F ranc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. Karl Lndw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lemb. Czerń. Jassy  200 
Mśihr.Sek.Cent.wa. 200 sr.

„ na  126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr, 

„ lit. B. „ 200 „
Praga-D ux „ 150 „
Rudolfbahn „ 200 „
Siebenbtirger I. „ 200 sr.
Staatsblm  (500 ft-.) 200 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Sud-nord Verbind. tiOOmk.
T beisabahn   200wa.
Tram way wied. . .  200 „ 
W ęg. gal. I . L npk. 200 sr 

„ Nordostbh.wa. 200 „

Akcye przem ysłowe.
Baugesells. allg. eost 

W ied. . . . 
Borysław. Petrol. . . .
Forstprodukte  ..........
Hotel W ied..................
Inneberg h u t ..............
Masz. cegieł, w ird .. ,

„ „ i bud. lwów,
Neub. Mariazel hu ty . 
HchlSglmilhlo P a p ...  
W ied. pry w. T eW raf.

2 0 f

iąS sią l !>ł8t7ą
tir. w a 1 * a

143 — 14 li Listy zastawne.
344 60 343 50 Allg. oest. Bd.Kr. Idhć*/-' «r. 104 50 104 _

— — — — „ „ 3 3  lat los 6c/0wa. 
Contr. Bd. Cred. 40 b l/ t  %  
Galie. Tow. k r td . , . ,  4%

88
95

76
75

88
94

50
75
_

177 __ 176 _ „ n „ . . .  6*)„ 83 25 82 25
i 82 50 182 _ „ B anku R yp. . . .  8°/„ 89 90 89 60
135 60 134 50 „ Bank. W łoś.. . . 6% 93 26 92 75
258 _ 266 _ N ationalbank m. k . . 5°/0 — —r — —
144 — 142 _ „ w. a . . .  6% 92 35 92 65
254 — 253 60 Oest. H ypoth.10 rocz, 5 '/2 — — —
218 2> 217 76 60 „ 5 ‘/s 93 — 92 £0
2 2 8 7 - 2282— 0 . Kred. & Yorsch. „ 5 — - —
218 — 217 — „ n 35 „ 5*Yo 88 75 88 25
241 75 244 26 » u „ 5r- „ „ 5°/d 88 75 — —
193 60 193 — W ęg. tow. k r e d .. . .  5 '/ ,% 90 20 89 80
164 ___ 163 60

Obilgl p lerw szsństw s:143 __ 142 50
__ __ _ _ Arcyks. Albrechta.lOOwa. 93 25 93 —

217 75 217 25 Alfiild F ium e 5°/0 sr. 94 70 94 40
188 _ 187 75 BSlun. Nordbabn 5 %  „ 102 6*) 102 —
110 — 109 — „ W eatbahn 5°/a „ 90 76 90 26
180 25 179 75 E lis a b e th ..............  5°/0 „ 96 — 95 50
184 — 183 _ 1869 — 70 „ — — —
357 — 366 Ford. Nordbb m .k. 5°/0 

„ „ w. a. 5 ” ,
92 26 92 —

201 40 204 20 87 — 86 50
181 76 181 2 „ „ 5%  sr. 104 20 104 —
278 50 278 — Franz. Jo sef „ 5c/a „ 101 60 101 40
3)7 — 316 — Gal. K ar.Lud. „ 5°/0 „ — — 105 50
166 50 166 — „ II. em. „ 5»/0 „ 102 25 101 75
166 75 166 26 „ 1871. III. „ 5°/0 „ 99 — 98 50
139 __ 138 5* Kasch. Oderb. „ 5°/0 „ 95 6 > 95 30

L wo w.-Czerń.-Jassy:
„ I. 1865 w .a . 5°/0 „ 78 75 78 25

120 — 120 80 „ a .  1867 „ h j ,  „ 91 50 91 —
191 75 191 23 „ i a .  1868 „ 60/5 „ 81 25 81 —

— — — — Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 89 — 88 5<
31 75 31 o Oest.N rdw stb w .a. 5O/J, sr. 101 50 101 30
--- — — Rudolfbahn „ 5u/0 „ 98 2 93 —

U  5 76 195 26 Biobeubur. I. „ 5*-'/„ „ 93 60 93 30
34 — — Staatsbahn  .' 0 fr. szt 132 — 131 50
~ — — Sudbahn (Lombardy) „ 14 50 114 —

100 — 99 „ złr. 200 5°/0 sr. 96 — 95 76
123 — 22 — Siid-nord. Verb. w. a. 5% — — —

— — — - „ „ w. a. 5%  sr. 99 25 99 —

p ł» « ł
*łr. w. a

W ęg. gal. L upk. 6%  „ 89 r6 89 6 i
„ Nrdost 300 5c/ 5 „ 90 20 89 90
„ Ostbhn 300 f>a/a ą 83 7 u 83 50
Weksla aa  3 n ies .

F rankfu rt skont. 3 1/ ,  °/v 94 10 93 90
H am burg „ 2*/, „ 82 4o 82 39
Londyn „ 2 „ 112 10 112 --

» * „ 43 80 43 75
Mc nety:

D ukat w ażny 5 39 6 38
20 frank, austr................ — _ — —

„ francuz......... 8 96 8 95
Srebro 110 10 109 85
T alar p n i a k i ................. 166 75 166 60

LWÓW 25 czerwca.
Akc. banku  hip. gal. 10' 

„ „ krajów . 80
171 — 169 —
69 — 67 —

Listy zast. ga lic .. .  . 5°/t 82 75 82 25
„ „ „ .*■ 4% 75 75 75 25
„ . banku hip. 6°/(! 90 — 89 50
„ „ włościaii 6% 93 25 92 50

Obligi ind. galicyj. 5% 77 50 77 —
Bółim perjał ro s............... 9 16 9 —
R ubel srebrny  obrączn. i 80 1 70

papier. 1 53 1 62

WARSZAWA 24 czrw. Rs. k. Rs. k.
VVexle Londyn 1 f. st.3m . 7 33 7 31

„ P a ry ł  300 fr. 10 d 87 30 87 —
„ W iedeń 150 złr. 2 m 97 20 96 97

Lkcje kol. warsz.-wied — — 96 60
„ „ warsz.-bydg. 76 25

119
—

„ „ warsz.-terest 12) 60 50
Listy zast. B&rji 1 . .  4°, 93 30 93 —

„ „ „ * . . .* % 91 90 91 60
kupon ubiegły — 02 — —

„ „ now e. . . .  5u/(. 92 10 91 CD O

kupon ubiegły — 02 — —
„ likw idacy jne .. 4°/, 77 90 77 60

kupon ubiegły — 26 —

BERLIN 25 czerwca. talar. talar
Oł lig kol. ram uo. 1'L" 1 46*/®

Wiadomości telegraficzne.
P ra g a  26 czerwca. W łaśnie co wydany 

ukaz rossyjski bez podania powodów za 
brania Czechom emigrującym do Rossji 
osiedlania się w rossyjskich okręgach nad­
granicznych.

P ra g a  26 czerwca. W edłąg doniesień 
Bohemji jest niewątpliwem, iź cesarz W il­
helm i król W iktor Emanuel odwiedzą 
W iedeń w czasie wystawy powszechnćj. 
W  budżecie wspólnym ma się półtora 
miljona na odwiedziny panujących preli­
minować.

Z agrzeb 25 czerwca. Stronnictwo unjo- 
nistów i stronnictwo narodowe ratyfiko­
wały dziś ugodę względem sprawdzania 
wyborów.

Zagrzeb 25 czerwca. Skrajna frakcja 
stronnictwa unjonistycznego zakłada w ła­
sny dziennik stronnictwa. Na konferencji 
stronnictwa narodowego wniósł Spun in­
terpelację z powodu podobno zbyt wiel- 
kićj pobłażliwości przy obradach nad 
ugodą.

Z agrzeb 25 czerwca. Klub unjonistów  
przeznacza na wiceprezydentów Zivko- 
vica i Horvatha, na sekretarzów Kisa 
Gabora, Brankę i Jovanovica, na kwe­
storów Krsnjaviego i Praswoza; przewo­
dniczący i referenci komitetów sprawdza­
jących wybory zostaną wyznaczeni w po­
rozumieniu z opozycją. Jutro przed połu 
dniem odbędzie się pełne posiedzenie, na 
któróm się izba ukonstytuuje.

Berlin 25 czerwca. Rada związkowa 
odbyła dziś o godzinie 1 z południa pod 
przewodnictwem Delbriicka dwugodzinne 
pełne posiedzenie. Między innemi przy­
jęto także ustawę o jezuitach w brzmię 
uiu uchwalonćm przez sejm rzeszy. Ró­
wnież przyjęto uchwałę sejmu o zwrocie 
kosztów wojennych przez Francję.

Monachjum k6 czerwca. Rokowania 
względem objęcia posady bawarskiego 
prezydenta ministrów pozostały dotąd bez 
skutku.

Z Paryża donoszą, żo Mac-Mahon sta­
nowczo odmawia przyjęcia wiceprezy- 
dentury rzeczypospolitćj franeuskićj.

Wersal 26 czerwca. Korespondencja do 
„Ajencji Havasa“ zapewnia, że rokowa­
nia z Niemcami doprowadziły do pomy 
sinego skutku i że wkrótce będzie można 
zgromadzenie narodowe urzędownie o tćm 
uwiadomić.

Thiers przyjmował dziś przed połu 
dniem delegatów zakładów finansowych 
paryzkich, należących do syndykatu w 
sprawie pożyczki.

Genewa 24 czerwca. Z dobrze poinfor­
mowanego źródła zapewniają, że Don  
Karlos objął dowództwo nad bandami 
złączonemi z korpusem jenerała Sanza. 
Wiarogodne listy z Madrytu donoszą, że 
powstanie karlistów się wzmaga.

P e te rsb u rg  25 czerwca. Na propozycję 
zaątępcy ks. Gorczakowa na czas jego 
urlopu, tajnego radcy Westmanna, w miej­
sce szefa sekcji hr. Adlerberga powrołano 
do ministerstwa spraw zewnętrznych rad 
cę nadwornego de Sance, dla Niemców  
nieprzyjaźnie usposobionego. Adlerberg 
otrzyma urząd za granicą.

M adryt 24 czerw. Zdaje się, żeAsque  
rino zostanie zamianowany posłem we 
Wiedniu.

W  okolicy Xeres potworzyły się ban- 
dy i wystawiły w mieście barykady, któ 
re atoli przez wojska wzięte zostały. —  
Konnica ścigała powstańców i zabrała 51 
do niewoli. Gwardja obywatelska z Puerto 
de Santa Maria wzięła również jeńców.

Konstantynopol 24 czerwca. Wczoraj 
udzielał sułtan posłuchania rumuńskiemu 
ministrowi Costaforu.

Konstantynopol 25 czerwca Przy dzi- 
siejszćj uroczystości w rocznicę wstąpie­
nia na tron, dawała ludność dowody źy- 
wćj sympatji dla sułtana.

Minister rumuński Costaforu, który mia: 
przedwczoraj posłuchanie u sułtana, od­
b y ł wczoraj z wielkim ■ wezyrem długą 
konferencję, o którćj wyniku natychmiast 
do Bukaresztu telegrafował.

Konstantynopol 26 czerwca. Wczoraj 
przybył tu Khedyw.

Rocznicę wstąpienia na tron sułtana 
obchodzono wczoraj wspaniałćm oświe­
tleniem m iasta, przy czćm szczególnie

odznaczały się pałace Khedywa i wiel­
kiego wezyra.

Przegląd polityczny.
Polityka wewnętrzna austrjaeka wraz 

z radą państwa świętują —  tylko z poza 
Litawy dochodzą nas tryumfalne głosy  
stronnictwa Deakowego.

W Niemczech, jak za dobrych starych 
czasów, zanosi się na walkę między wła­
dzą świecką a duchowną; z tą tylko róż­
nicą, że tę ostatnią reprezentuje tam te­
raz stronnictwo ultramontanów i jezui­
tów, Jeden z organów ultramontańskich 
w Bawarji odzywa się w te słow a: „Ni- 
gdyśmy nie chcieli nic słyszeć o p a ń ­
s t w i e  n i e m i e c k i ć m ;  dla nas p a ń ­
s t w o  takie jest tylko przeciągającą chwi­
lowo groźną burzą. Ale narzędzie boskiej 
sprawiedliwości na ziemi, „International,“ 
pomści na was krzywdy kościo ła!“ Jest 
to dosyć wyraźnie powiedziane.

Zamiast zapowiedzianego przyjazdu ca­
ra Aleksandra do wód niem ieckich, za­
witał do Wildbadu na kurację ks. Gor- 
czakow.

Thiers zrobił znowu ustępstw o, które 
go pewnie kosztowało dużo przezwycię­
żenia; zgodził on się na podatek od war­
tości ruchomych ze względu na „prze­
ważną opinję kraju.“

Powstanie karlistów podnosi znowu sil­
nie głow ę w Hiszpanji. Oddziały powstań­
cze połączyły się z oddziałam i, które w  
Amorevicta otrzymały amnestję. Konwen­
cja więc zawarta z nimi przez Serrana 
okazuje się wielce szkodliwą i zgubną 
dla kraju.

Ostatnie telegramy.
Berlin 26 czerwca. Prov. Corr. potwier­

dza wiadomość względem przyjęcia usta­
wy o jezuitach przez radę związkową, w  
brzmieniu uchwalonćm przez sejm nie­
miecki. Ogłoszenie ustawy i rozporządze­
nie względem jćj wykonania, wkrótce 
nastąpi.

Ten sam dziennik donosi, że cesarz 
po 4tygodniowym może pobycie w Em s, 
uda się na kilka tygodni do Gasteinu.

Tenże sam dziennik donoBi, że w tych 
dniach otrzymał ambasador niemiecki w 
Paryżu potrzebne wskazówki i upowa­
żnienia do rozpoczęcia rzeczywistych ro­
kowań. Prezydent policji Wurmb miano­
wany został prezydentem rządu w Wies- 
badenie; zastąpi go tu prezydent policji 
w Frankfurcie Madai.

Berlin 27 czerwca. Zgromadzenie re­
prezentantów wszelkich stronnictw odby­
te w Neumttnster w* Holzaeji, postano­
wiło w celu uczczenia 25letnićj rocznicy 
powstania przeciw Danji, wzuieść pomnik 
narodowy w Kiel.

S tra ssb u rg  27 czerwca. W edług roz­
porządzenia jeneralnej komendy i naczel­
nego prezydjum, mają merowie niezwło­
cznie rozpocząć przygotowania do pa­
ździernikowego poboru wojska.

Bern 26 czerwca. Rada związkowa o- 
tworzyła komisji zajmującćj się udziałem  
Szwajcarji w powszechnćj wystawie wie- 
deńskićj kredyt na 400 mil. fr. Nowomia- 
nowany poseł bawarski Nietham, wręczył 
wczoraj naczelnikowi rady związkowćj 
swe pismo uwierzytelniające.

Londyn 26 czerwca. Przy wczorajszych 
rozprawach powiedział Gladstone, zbija­
jąc wniosek Mac-Arthura względem wcie­
lenia wysp Fidschi, że rząd wtenczas tyl­
ko weźmie lę ziemię w posiadanie, jeżeli 
mieszkańcy jej tego sobie życzyć będą.

Kursa. — l e a e o  27 czerwca, godz 2. 
Srebro 109.40. Akcje kre.dyt. 346 80 — 
Lombardy 203 .80 .— Losy 1860 r. 104 80. 
Losv 1864 r. 146.— .— Akcje frauko-austr 
146 5 0 .— Napoleony 8 .95.— Akcje kol. 
gałic. Karola Ludwika 244 — . — Akcje 
koloi lw'owsko-czomiow . 163.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 166 50. — 
Akcje banku 859.— . —  A kcie banku
związkowego (Vereinsbank) 154.— . — 
Renta w srebrze 7 1 .9 0 .— Obligi indemn. 
galicyjskie 77.— . — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 214.— . — Akcje 
anglo-banku 328 50. — Akcje koloi rząd. 
355 50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
183.—. —  Akcje kol. Rudolfa 179.50,— . 
Akcjo kolei pardubickićj 181 50. — Akcje 
kolei północ. 229 .50 .—  Tramway 315.50. 
Akcje banku budowry 120.20. —

Usposobienie giełdy: stałe.

R e d a k to r  i w ydaw ca d r. L u d w ik  G u m p lo w u z . 
R ed ak to r o d p o w ted a iu ln y : S tan . G raludx .w ski.

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą
na kolejach żelaznych. rano po poł. rano popoł

w Krakowie: lwow. 11.13 — — 3.18
„ „ pospi. — 9.35 7.33 —
„ „ miesz. — u.10.36 5.39 —
„ w ie lick i.... 11.30 11.— 6.54 8.15
„ w iedeński.. 5.46 3.30 9.45 9. 8
„ pospiesz. — 7.3 — 8.18
„ mieszany 10.10 — 11.59 —
„ na Oświę. wroc. — — — 3.28
„ do W rocl. mysł. — — — —
„ warszawski 8. 2 — — 6.30

w Wieliczce: krakowski __ 5.— 9.38 —
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 n. 12.26 o

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 j l2 .l4
„ „ miesz. — 5.58 — 5.38

w Rzeszowie:krakow ski n. 2.41 5. G n. 2.35 5.—
„ „ mie97- — 1.19 — 1.—
„ lwowski {

n. 1.13 
9.28

ti. 1.—
9.19

—

w „ miesz — 2.44 — 2.24
w Pi'zeniyilu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

n „ miesz. — 4.32 — 4.17
lwowski < — 6.39 — 6.29

n \ — 10.48 — 10.35
„ < „ miesz. 10.53 — 10.33 —

we Lwowie: krakowski u. 3.30 8. 7 7.37 11.—
„ „ miesz. 6.42 — 8—
„ brodzki . . 8.52 u. 11.50 2.50 n.7.38
„ czerniow .. 10.49 10.20 — — 13

w Brodach: lw o w sk i.. p .  3.23 10.50 3.23 12—
w Tarnopolu: lwowski 5.41 2.50 p. 1.17 4 —
w Podwołoczyskach Iwo. 11.— 6.40 7.47 1. '
w Czemiowcach: lwow. — 7.— 9.
w Mysłowicach: k ra k .. 11.33 --- — —
w Warszawie: k rak .. . 9.— --- — 8.51
w Wiedniu: k rak .. . .  { 8.— o.—

3.31*
3 — 
4.05

7.31

Ruch pociągów odbywa się n a  kolei Karola L u­
dwika ■ edlug zegf.ru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierw ej; zaś na kolei półn. Ferdynanda w edług ze 
garu prags., idącego o 12 m. późuićj od krakow­
skiego.



4 KRAJ z piątku 28 czerwca.

<
Oc3L adm in lstracy i.

Nakładem wydawnictwa „Kraju11
wyszły i są do aabyeia

w Krakowie w adminiatraoyi „Kraju“
jako tćż

w e wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

F i z y o l o f ^ i a -  c o c i z i e r x n e g o  ż y c i a .  G. H. L ew es, z angiel­
skiego przetłum aczył Ludwik M asłowski, zeszyt I. 1872 r .....................................— 75

(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku). 
K o n f c d e r a c y a  B a r s k a : Korespondencya między Stanisław em

Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludw ik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W . Ks. Poznańskie 

w księgam i GUBRYNOWiCZA i SCHMIDTA we Lwowie.
F l o t k l  i  P r a w d y ............................................. 1 —
O ł o r a z l i i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y i . bar. W. Engestrom a . 2 50
3= 3 X la ,, powieść Chłędowskiego .....................................................................................................1 50
Po nitce do k łę b k a , powieść C hłędow skiego...................................................................................1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił Dr. Ludw ik K ubala . . — 20
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ....................................................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m ..............................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpany). '
Irydjon, odcs-rt Ad. iTełcikowskiego ............................... ' .........................................................— 25
Józef Ignacy k  aszew skl Przypom nienie 40to-leeie zasług piśm ienniczych i pracy p.

Karola ,-lstreichera . . . . • .....................................................................................   — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ......................................................................... 2 —
Rodzina O rskich, pomieść Wołodego Skiby, S tom y ..................................................................... 2 —
W alka stronnictw , kom edja S to ik a , 1 t. . , . . ....................................................................... — 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K ............................................................................................ — 20
0 spraw ie ruskiej ...................................................................................................................................— 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ................................................................... — —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  l r s i ę i y o u )  ..................... — 50
Ultram ontanie i Moderanci przez autora „Plotek i P raw d1* .................................................— 25
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w V. aktach przez Adam a B ełcikow skiego ,......................— 50
Prawo Postępu, studjnm przyrodnicze społeczno przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwestya nadbałtycka , przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o , ...................................................................— 15

%Sł& Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju1* na żądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztewem.

lOOOOOOOOOOOOO-OOOOOOOOOOOOOI
Liebiga wyciągowi kumysu

przez w iedeńską władze san ita rn a  za lek uznanem u i prz.-z Krakowskie Towarzystwo 
Naukowe najlepiej zaleconem u, należy się według jednozgodnesro zdania wydziałów le­
karskich pierwsze miejsce m iędzy wszystkiemi dotąd znnnemi i nżywanem i środkam i 
przeciw suchotom płucnym. Leczy on prędko i pew nie: suchoty płucne, (naw et w wyso­
kim stopniu), gruźlicę, (oznaki: kaszel z krw ią połączony, traw iąca feb ra , brak odde­
chu), katar żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość  (niedos-ntek krwi skutkiem 
częstych chorób i częstego używania rtęci), b łędnicę,  (chlorosis) dychawicę, suchoty, 
(wyschniecie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie nerwów

1 stoik w raz.z  opakowaniem, opisem użycia i broszurą 1 ztr. w. a. - W  paczkach 
przesyła najmuiój 4 słoiki i wszelką wyższa ilość.

Główny skład zakładów  leczących kumysem
( K u m y s  Hei l -  A n s t a l t e n )  3173(2-71;)

W ien, Mariahilferstrasse 36. Bern (S. Friedli jun.)
żadne le k i , zechcą z wszelka ufnością zrobićNB. Chorzy, którym  nie pomogły 

ostatnia próbę z kumysem.

była obyw atelka dóbr ziemskich n a  W ołyniu , z 
politycznych jako  tćż różnych familijnych niesz­
część straciła  zupełnie m ajątek. M ając dziś p rze­
szło la t 80, pozbawiona od 4 la t zupełnie wzroku, 
przykuta do łoża choroba bez utrzym ania, zosta­
ją c  jedyn ie  na łasce dobroczynnych osób —  prosi 
o przekonanie się o rzeczywistości i błaga 
o współczucie.

Plac Dom inikański Nr. 490 I piętro. 3290(1-2)

W  handlu
towarów żelaznych

na prowincji znajdzie korzystne um ieszczenie 
dwóch zdolnych pomocników.

Oferty listowne, uprasza  się pod literą F . S. 
poste restante Lwów nadsyłać. 3283(1-3)

200 sztuk owiec  
MERYNOSÓW,

nabytych z sławnój owczarni hr. L arischa ze 
Szlązka, wyborowej wełny, są w przystępnćj cc- 
nie z wolnej reki do sprzedania'
3295(1-2) F o r e m t a H U l

dzierżawca w Joninach, poczta .yRgliee

f i

f i

f i

Z m i e n i a j ą c  m i e j s c e  p o b y t u ,  d z i ę k u j ę  n a j s e r ­
d e c z n i e j  s z a n o w n e j  IP . X .  p u b l i c z n o ś c i  I K r a k o w s k i e j  
z a  o k a z y w a n e  m i  p r z e z  l a t  6  z a u f a n i e  —  a  ł ą c z ą c  
p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  w y r a z y  p o ż e g n a n i a ,  m a m  n a d z i e ­
j ę ,  ż e  s z a n o w n a  I  \  X .  p u b l i c z n o ś c i  z a c h o w a  m i ę  i  n a  
d a l  w  ł a s k a w e j  p a m i ę c i .

W . UJHELYI.
Von natńrlichen

C arlsbader M ineralwassern
Miihl-, S ch loss -  und Sprudelbrunnen

in friscłier Fullung zu łiatoen.
Directe Bestellungen werden prompt effectuirt durch meine 

Filial - KTlLederlage
bei He rn

J. Wentzl in Krakau
und durcli die unterzeichnete Direction Carlsbad 

3087(5-6) h . Mattoni.

I

Z prowincyi
dwóch cllojcfif

od la t 13 flo 15, m oralnie wychowanych, gładkićj 
powierzchowności, z ukończonej I. lub II. klasy 

G im nazjalnej, znaleść może pom ieszczenie

W CUKIERNI.
-w

W iadomość 
Biurze Zleceń

A. P. Św ierczew skiego  i Sp.
ulica Szewska Nr. 207 

3310.1-3)
w Krakowie.

serya trzecia obejm ującą około 50 arkuszy, je s t ju ż  wydrukow ana i zostanie rozesłaną 
prenumeratorom  z końcem m arca b. r. — Zaw iera ona: 2gi tom S t a r e g o  s ł u ­
g i  ; 1 i 2gi tom O z l w a d e ł ,  1 tom O s t r o ż n i e  sg o g n l ń m  i 
1 tom L a t a r n i  C z a r n o k a l ę z l t i e i j .  — Serya czwarta zam ykająca 
pierwszy rocznik, wyjdzie z końcem  czerwca b. r.

Nowo przystępujący prenum eratorowie będą otrzym ywali działa Kraszewskiego 
dopiero od tom u 5 ogólnego zbioru, to je s t od początku C5XxEŁ*fcy z a .  'vs/ B i ą .  
U w a  ś w i a t y ,  stanowiące pierwsze 4 tomy, a  wyczerpano od k ilku  tygodni, 
będą im doręczone w nowej edycyi w ciągu m aja b. r.

Z pism J. I. Kraszewskiego wyszło dotąd tomów: 1, 2, 3, 4, D w a  ś w i a ­
t y ;  5, 6, 7, C h a t a  z a  w a l ą ;  8’, 9, P o e t a  i ś w i a t ;  10 r * o d  
w ł o a k i e m  n i e b e m ;  11, 12, S t a r y a ł u g a  13,14, D z i w a -  
d ł a ;  15, O s t r o ż n i e  z  o g n i o m ; 16, L a t a r n i a .  C z a r -  
n o l t s i ę s k a .  — Pod prasą : dalszy ciąg L a t a r n i  C z a m o f e H i ę -  
z k i ś j ,  P a m i ę t n i k i  n i e z n a j o m e g o , P o w i e ź ć  b e z  
t y t n ł n . D j a b e ł  itJ.

Prenum erata na  pism a J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką p o - .t  " : rocznie
* 4  z łr .— półrocznie t  z łr .— kw artalnie 3  ztr. 5 f i  c t .— Bez p rzesy łk i: rocznie 4 *  
złr. — półrocznie f i  złr. — kw artaln ie 3  złr.

Obok B i b l i o t e k i  P o w i e ś c i  i  R o m a n s ó w  pisma 
Kraszewskiego kosztu ją: Z p rzesyłką roczn ie: 4 0  złr. — półrocznie 5  złr. — kw artalnie 
3 zlr. 50 c t .— Bez przesyłki: rocznie 8 z łr .— półrocznie 4. — kw artalnie 9  z ł r .— 
Prenum erata liczy sio kw artaln ie od 1-go października 1871 r.

W  B i b l i o t e c e  P o w i e ś c i  i  U o m a n a ó w  wyszły 
w łaśnie: P * a n  G r a b a  , powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. 
Cena księgarska 3 złr. 20 ct. i A A 7 " in a ,  i  C n o t n  przez Z. M. Schwartz’a  ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Pod prasą powieść oryginalna p. t . :

„WOJE!WODZIC“.
W krótce ukaże sie w Bibliotece  bardzo p iękna powieść angielska przez K arola 

Reade, p. t .:  I £ t o  c h c e  K o c h a ć ,  c i e r p i e ć  m n a i .  — Tego sa­
mego autora powieść: D n c h  1  p r a c a , drukow ana niedawno w dodatku do 
warszawskiego Bluszczu, powszechna buditilą zajęcie.

Prenum erata na Bibliotekę wynosi: Z przesyłką rocznie 10 złr. półrocznie 5 zlr. 
kw artalnie 2 złr. 50. — Bez przesyłki rocznie 8 złr. — półrocznie 4 złr. — kw artalnie ‘2.

Z pismami J . I. K raszew skiego: Rocznie z przesyłka *20 złr. — półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 ztr. — półrocznie 8 zlr. — kw art. 4 złr.

Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 40 arkuszy druku 
ścisłego. — Prosim y o wczrsne nadesłanie przedpłaty do księgarni

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.
p r z y  p l a c u  ś .  D u c h a .  2949(5-?)

ASTMA! ASTMA!

p p .

C y g a r e ty  Indyjsk ie
(z C annabis Indica)

G - x - lz x L a .- u . l - t  o t  C o m p a g
aptekarzy  w Paryżu.

Nowy ten  środek zalecanym  je s t przez wielu 
lekarzy paryskich w chorobach dróg oddechowych. 
Dosyć je s t wciagać w siebie dym zapalonych cy- 
ga ret z Cannabis Indica, ażeby uśm ierzyć n a j­
gwałtowniejsze a taki astmy, kaszlu nerwowego, 
bezsenności i newralgii twarzy, ja k  również zwal 
czać skutecznie u tra tę  głosu i suchoty gardlane.

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p, Wik­
to ra  Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Rucker, 
Berliner i Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
208; w Warszawie w składach m aterjałów  ap te ­
cznych pp. Mrozowskiego, Galie i Sp iss ; w Wie­
dniu u  pp. Raabe i Ruder.

f !
Lilioneza1

przez Ministerstwo zezwolona, 
niszczy w 14-tu dniach wszelkie 
zanieczyszczenie skóry, piegi p la ­
my wąfcrobiane, żółte plamy, 
zmarszczki, liszaje i skrołuły.

Feytona, Feytona.
Sławny amerykański środek , usuw a natych­
miast wszelki ból zębów. — D ziurawe zęby 

leczy.

Prawdziwie kaukazki 
ŚRODEK

przyjem nie woniejący, najprostszy i najdo­
godniejszy, wytępia najpewniej pluskwy.

Skład w K rak  .wie w aptece E. Stockmara. 
3283(1-7)

Z nadchodzącym kwartałem

Księgarnia Wydawnictwa Dzieł Tanieli i Pożytecznych w M o w ie
n a p r z e c i w  S u k ie n n ic  pod L. 14 w  Rynku G łó w n y m

przyjmuje przedpłatę na następujące pisma czasowe:
mbliotelŁę romansów i powieści, kwart. 2 złr. 50 c.
Bibliotekę umlejęt. lekarBkich, patrz poniżej:
Bibliotekę warszawską, yocznie 15 złr., półrocznie 8 złr.
Bluszcz, kw artalnie 2 złr. 75 c., z przes. poczt. 3 złr. 10 c.
D j a - b e ł ,  kw artalnie 1 złr.
E n c y l t l o p e t i j y s  p o - w a z o c h n r ą  i r i n i o j s z ą .  S .  O r ^ c l b r a n ć l J Ł ,  kwart, w miejscu 3 złr. 60 ct.

z przes. tomami 4 złr. — Encyklopedja- ta  obejmować będzie 8 tomów, każdy tom 30 arkuszy ścisłego dwuszpaltowego 
druku — kw artalnie tom jeden  wyjdzie. — Będzie ona nie tylko prostem  streszczeniem dawnej 28 tomowej Encyklopedji,
ale zarazem  będzie dopełniona i uzupełniona. (Patrz  poniżćj).

Gazetę leltaraltą. półrocznie 5 złr.
■Woś a.n n n. n r Chimrgję, wychodzącą w W arszawie, dotąd wyszło ark . 34, za całe dzieło 8 zlr. 34 c.
ICłoBy kw art. 3 złr. 30 c., z przes. poczt. 3 złr. 82 c.
Kłosy z dziełami Korzeniowskiego kwart. 5 złr., z przesyłką 5 złr. 75 c.
XŁra,9zewBlŁiego J. I. Zbiór powieści (rocznie 18 do 20 tomów),
mroniltę rodzinną, (pismo tygodniowe wychodzące w W arszawie) rocznie 8 złr.
S i T I W Ę  (pismo tygodniowe, jedno  z najcelniejszych wychodzących w W arszawie) kw artalnie 3 złr., z przesyłką 3.30.
Przegląd ioicaralti wychodzący co tydzień w Krakowie z dodatk. „Hygieny publicznój1* kw art. 1.50, z przes. 1.80.
Przegląd polaki rocznie 12 złr., kw art. 3 złr.
Przyroda i Przemysł z dodatkiem Księgi wynalazltów pismo tygodniowo i illustrowane przez 

dziennikarstw o z wielkićm uznaniem  przyjęte, kwart. 3 złr., z przes. 3  złr. 30 c. K w artału I-go je s t  ju ż  bardzo
m ała liczba egzemplarzy.

’Tygorinik illuatrowany, kwart. 3 złr. 30 c., z przes. pocztową 3 złr. 82 c.
T y g n r i n i l r  r n ó ć l  i  p o w i o ś c i  kwurt 3.26, z przes. poczt. 3.51. _
Tygodnil c  romansów i  powieści kw artalnie 1.40 z przes. poczt. 1.66. — se dziełami Z£o-

rzenlowaltiego kw artalnie 3.10, z przes. poczt. 3.60.
Tygodnie Wielkopolski w m iejscu kw artalnie 1.20, z przes. do Galicji 1.4n.
Wędrowiec kwart. 2.30 z przes. poczt. 2.50.
Wędrowiec z dodatkiem kwart, w miejscu 2 złr. 90 c., z przes. 3 złr. 20 c.
Wieniec pismo illustrowane, wychodzące dwa razy na tydzień w w W arszawie, najtańsze z pism illustrow anych, kw artalnie 

3 złr., z przesyłką poczt. 3 złr. 52 ct.
W i e n i e c  z  E n c y k l o p o d j t ą  p o w a z o c h n s ę  m n i e j s z ą  kwart. 4. zlr. 80 c., z przesył. (Encyklo­

pedja tomami) 6 złr.
g ap - U prasza się o wczesne zgłoszenia dla uniknienia zw łoki, z przyczyny bowiem opłaty stem pla i cła od pism warszawskich, 
tylko taka ilość egzemplarzy sprow adza księg arn ia , ilu zgłosi się abonentów.
g p y -  Pieniądze prenum eracyjne przesyłać należy za przekazem  pocztowym , sposób ten  bowiem najtańszy.

Powyższa księgarnia posiada
wielki zapas

książek oprawnych na nagrody i do nabożeństwa.
OSTA TN IE NOW OŚCI:

Encyklopedja rolnictwa i wiadomości związek z nim mających pod redakcją ks. S. T. Lubom irskiego, E . Stawskiego i S. P rzystańskie- 
go, składać sic będzie, z 5 tomów, (50 zeszytów). — Cena w drodze przedpłaty 33 złr. 33 cen t., k tórą sk ładać należy 
albo w całości, lub płacac przy pierwszym zeszycie sposobom zaliczenia 6 złr. które przy odbiorze oztatm eh zoszytow 
potracone beda. —-  Każdy zaś zeszyt po cenie 67 cent. — Zeszyt I. wyszedł ju ż  z druku. _

Polityka samodójstwa. Uwagi bad pisemltiem „Polska i Rossja w r. 1872, przez b. Członka R idy S tanu Król. Pol. Poznan, 1872, 45 ct. 
Obrazki Z podróży do Tatrów i Pionin,  wydanie drugie. Kraków, 1872. 1 złr. 6 * ct. . . .
W alewski A. prof. uuiw. jag . Hi.-torja wyzwolonćj rzeczypospulitćj wpadającej pod jarzm o domowe za panow ania Ja n a  Kazim ierza — 

tom drugi Kraków 1872 r. 3 złr.
Morawski T. D zieje narodu polskiego w krótkości zebrane — tom VIty. Po lska pod obcem panow aniem  — Poznań 1872. 3 złr 60 cen.

Całe dzieło 6 tomów 21 złr. 60 cen 
Chłędowski Kazim. Po nitce do kłębka, pow. Kraków 1872. i złr. 50 cen.
Sejm grodzieński, r. 1793. Ostatni Sejm rzeezypospolitęj polskiej tłum aczenie dzieła wydanego w języ k u  ruskim  przez p. Dr. Iłowajskiego

w Moskwie 1870 r. tłum . M. Iwanowski — Poznań 1872 3 złr. 60 cen.
Czerny Fr. Dr. — Zawiazki państwowe i kościelne Czech, Polski i W ęgier — Kraków 1872 1 złr. 50 cen.
Siemieński L. Pam iętn ik i z 18ga wieku — Listy Hugona K ołłąta ja  pisane z emigracji w r. 1792 i 1794. Poznań 1872 3 złr. 60 cen.

Zgłoszenia adresować należy do: „ K s ię g a r n i  w y d a w n i c t w a  d z i e ł  t a n ic h  i po ż y t .  w  K r a k o w i e 14.

Podpisana fabryka towarów metalowych, wyrabia
przypory i przedmioty dla, oî l- 
Krowń, falDryls spirytusu i nafty, 
tudzież browarów, Vacuum - Rotaert 
aparata do dystylarń i gorzelń, Ko­
tły do lutrowanla, Kotły parowe, 
przegrzewacze, zPiorniKi (rezerwoary), 
filtry, Kute rury miedziane, wszelkie 
rodzaje to",u«7F£aiirc>-w i cyn­
kowych, żelazne przewietrzacze 
(w entyle), gwinty i śruPy, ś-widry do wiercenia 
ziemi i skał, następnie gnleclucłiy do słodu, Kiera­
ty, przenośni© (transmissje), i wszelkie rodzaje Ula 
cłiin i części macłiin OLo młynów, 
tartaKÓW itd. — niemniej w ogóle wszystkie do tej gałęzi 
wchodzące roboty.

Ę0W'' Okazy wszystkich tych robót znajdują się na

WYSTAWIE w TARNOWIE.

Hlessendorfska Fabryka Towarów Kruszcowych
334(1-2) i Machin

poczta Fremdentkal na Szląsku austryackim.

KB

W AŻNE DONIESIENIE
dla

Szanow. PP. Właścicieli A ir i
Niżćj podpisani m aja zaszczyt donieść niniejszćm , że n a  m ająca się odbyć

W TARNOWIE
od. 27 czerwca, do a lipoa "fc>. r.

przybędą z wielkim wyborem

najsłynniejszycłi

Machin i Narzędzi Rolniczych.
U praszaja wiec o łaskawe zwiedzenie tychże.

Z uszanowaniem

3289(1-2)

Umrath i Spółka w Pradze,
Sprzedaż wyłącżnie wszelkich rolniczych potrzeb.

t
^  x x x x x x x x x x x ^
&  £  PRACOWNIA TAPICERSKA J

WŁAD. PRZYG0CKIEG0,
ulica FloryańalŁa BIr. 37O ,

podejm uje się wszelkich robót

tapetowania poKoi,
robienia materaców włósiennych i sprężynowych, zakładania firanek, storów, rolet, 

naciągania dywanów i przerabiania mebli tak  w miejscu, jako i na prowincyi.

P r z y j m u j e  w s z e l k i e  o t a a t a l u n k l .  2965(5-?)

t
C

DOM ZLECEŃ i SKŁAD NASION,
w Krakowie przy  ul icy Śgo J a n a  Nr. 292

wchód od przecznicy 
otrzymał na Skład Herbatę prawdziwą chińską , lądem prowadzoną, 

funt na złr. w. a. 3, 4. 5, 6 i 8.
Zamówienia rozsyła jak  najspieszniśj, począwszy od jednego funta franco.
Poszukuje pilnych i rzetelnych Ajentów dla Galicyi i Bukowiny.
Otrzymał także świeżo Ubrania letnie drylowe, złozone z kurtki i spodni, po 

złr. 3 w. a.
Turnips oryginalny angielski ( na 3— 4 funt. wied.
Rzepę sciermankę (Stoppełruben) (
Łubin  żółty i niebieski.
Koński zęb (kukurudza o lb rzym ia) na morgę w uprawie rzędowej 8 — 1 0  garncy. 

Sadzi się go na zieloną paszę od Maja do końca Lipca. 3256(1-4)

;<(XXXX>OOOOCXXXXDCXXXXXXXXXXXXXA
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Wydaje we lwowI©

i przez filje

w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w c a c h , Białej , Tarnopolu  i S a m b o r z e
począwszy od 20go października 1869 r.

4 ' / 2
5
5 */2

ASSYGNATY KASOWE
p r o c e n t o w e  w y p ł a c a l n e  w  8  dni po w y p o w i e d z e n i u  
p r o c e n t o w e  w y p ł a c a l n e  w  14 dni po w y p o w i e d z e n i u  
p r o c e n t o w e  w y p ł a c a l n e  w  3 0  dni po w y p o w i e d z e n i u .

Dyrekcya.2532(11-?)

o o c x x x :
W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


